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III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój zakończony

Wspaniała
manifestacja

na pl. Marksa-Engelsa
P o d że g a cze  wojenni  
ponieśli n o w ą  klęskę  
M łodzież  świata dom aga się 
paktu pokoju pięciu mocarstw

Berlin 20 8.
NIEDZIELĘ NA PLACU MARKSA .  ENGELSA W BERLINIE, ZA­
KOŃCZYŁ SIĘ POTĘŻNĄ MANIFESTACJĄ III ŚW IATOW Y ZLOT 

MŁODYCH BOJOW NIKÓW  O PO KÓJ.
MŁODZIEŻ ŚW IATA ZŁOŻYŁA UROCZYSTE ŚLUBOWANIE W AL­

KI O UTRWALENIE POKOJU.
/"A GODZ. 19 fanfary obw ieściły początek uroczystości. N a maszt 

■ *  w ciągnięto flagę Św iatow ej Federacji M łodzieży D em okratycznej. 
Środkiem  alei U nter aen  Linden szedł w ielobarw ny korowód młodzieży, 
na k tórej czele kroczyły delegacje  młodzieży pięci'i moc arstw : Związ­
ku Radzieckiego, Chin, Stanów  Zjednoczonych, W ie lk ie1 Brytanii 
i Francji. W ten sposób zadokum entow ana została sym bolicznie nieu­
gięta w ola całej młodz’eży św iata — zaw arcia paktu pokoju między 
pięcioma m ocarstwam i.

Dzieci robo tn ików  M azurskich  Z akładów  P rzem ysłu  D rzew nego  
N r 2 w  P iszu, korzy ta ją  z  dobrze urządzonego przedszko la  i żło b ­
ka przyfabrycznego . .

Na zdjęciu: P iotruś C zum ach, K a z ik  S zczęsny  i Jan ek  K w ia t­
ko w sk i grają w  ch ińczyka . O bok J u rek  Ciepły.

CAF. fo t. Jan  T y m iń sk i

Amerykanie znowy pogwałcili

strefę neutralną Kaesongu
O s t r y  protest gen. Nam-ira

Pskin 21. 8.

A GENCJA Nowych Chin donosi, te  w  związku z pogw ałceniem  przez 
w ojska am erykańskie i lisynm anow skie strefy neu tra lnej Kaeson­

gu przew odniczący delegacji k o reańsko  - chińskiej gen. Nam -ir w ysto­
sow ał do przewodniczącego delegacji am erykańskiej adm irała Joy 'a  
r r ^ e - t  ndstepuiącei treści*

Cziang-hsianga oraz - ram ienia 
szeregow ego W ang Zen-yuana;

2 gw arancji, że dalsze pogw ał­
cenia porozum ienia w  sp ra ­

wie neu tralnej strefy Kaesongu 
nie nastąpią.
Proszę  o na ty ch m iasto w ą zadow a 

ła jącą  odpow iedź.

P rzew odniczący delegacji Ko 
reań sk ie j A rm ii ■ L udow ej i 
ochotn ików  ch ińsk ich  — gen. 
N am -ir.

Przedterminowo
wpłacamy
podatek
gruntowy
i wkłady na SFOR
- w z y w a ją  chłopi 
ze wsi
W i l c z e  -Tulowskie
P  REZYDIA Gminnych Rad Naro- 

dowych w całym k raju  dokona­
ły już w ym iaru podatku gruntow e­
go i wkładów  na Społeczny Fun­
dusz Oszczędnościowy Rolnictwa na 
rok  1951. O becnie doręcza się chło­
pom nakazy płatnicze, w edług k tó ­
rych powinni oni w płacać podatek 
oraz w kłady na SFOR do dnia 1-go 
października br.

W ielu  chłopów, którzy otrzym ali 
nakazy  — rozum iejąc, że niezwłocz­
ne zapłacenie należności podatko­
w ych jest ich patriotycznym  obo­
w iązkiem  w obec państw a ludowego
— postanaw ia natychm iast spełnić 
ten obow iązek przedterm inow o i 
postanow ienia sw oje natychm iast 
w ykonuje.

Przykładem  w ysokie] św iado- 
; mości obyw atelsk iej i patrio tyz­

mu są chłopi ze wsi Wilcze-Tu- 
low skie, k tórzy całoroczny w y ­
m iar podatku gruntow ego i w kła­
dów oszczędnościowych wpłacili! 
w dniu 15 bm. Jednocześnie na 
zebraniu gromadzkim wezwali oni 
w szystkie grom ady do przedter­
m inowego regulow ania podatku I 
wkładów na SFO.P.

Raid korespondentów „Słowa Polskiego'*
po wsiach1 punktach skupu zboża

na Dolnym Śląsku
®  Mieszkańcy naszych miast

spieszą chłopom z  braterską pomocą
•  Chłopi przedterminowo wykonują plany skupu zboża
•  ZMP-owcy w  pierwszym szeregu pomocników 

żniwiarzy

P ODOBNIE Jak w  całym  k ra ju , w e w szystkich grom adach w oje­
w ództw a w rocław skiego rozgryw a się w ielka bitw a o pom yślne za­

kończenie tegorocznych zbiorów zbóż i w ykonanie planu skupu zboża 
zgodnie z ogłoszonym  w  tej spraw ie dekretem  rządu.
Z pow iatów , gmin i grom ad Dolne 

go Śląska nap ływ ają liczne m eldun­
ki od naszych korespondentów  tere  
now ych, św iadczące o pom yślnym  
przebiegu żniw i planow ej odstaw y 

ziarna przez rolników . O dbyw ają- 
ce się w e w szystkich grom adach ze 
brania  w ykazały, że w ieś rozumie 
sens dekretu  o planow ym  skupie zia 
rna i widzi w nim jeszcze jeden do­
wód troski państw a o in teresy  chło 
pów pracujących 

K orespondenci „Słowa" urządzili 
ostatnio „ ra ii"  po wsiach i punk­
tach skupu zboża na Dolnym Śląsku.

M  WtZ
Zob©wiązu;enriy się 

przedterminowo 
wykonać plan skupu

J ESTEŚMY w powiecie milickim. 
Tutaj trw a gorączkow a praca 

nad szybkim odstaw ieniem  ziarna 
do stodół. Chłopi 17-tu gromad gmi­
ny Cieszków na masówkach, odby­
tych w ostatnim  tygodniu, postaw ili 
sobie j e f tn  cel: sprzedać państw u 
zboże przedterminowo! W  ślad za 
tym popłynęły masowo zobowiąza­
nia indyw idualne i zbiorowe.

Chłopi grom ady Sądraszyce od­
staw ią zfarno 105 proc. do
dnia 28 sierpnia br. G rom ada J a ­
w ory zobow iązała sie dostarczyć 
zboże do 30 w rześnia br. Podobnie

W ^NIU 19 sie rpn ia  o godz. 5.55 
nasz p a tro l złożony z 9 ludzi 

pod dow ództw em  plutonow ego Yao 
Cziang-H sianga, zn a jd u jący  się w 
n eu tra ln e j s tre fie  K aesongu pom ię­
dzy m iejscow ościam i Songongni a 
Panm undzon , został zaa takow any  
przez 30 uzbro jonych  żołnierzy am e 
rykańskic.h  i lisynm anow skich , k tó ­
rz y  w kroczyli b ezp raw nie  do s tre ­
fy n eu tra ln e j i u rządzili zasadzkę.

Plutonowy Yao Cziang-hsiang 1 
8/eregoM'y W ang-zenyuan zostali 
ciężko ranni. N apastnicy dobili 
plutonow ego Yao Cziang-hslanga 
dwom a strzałam i w głowę.

O ficerow ie łącznikow i naszej de­
legacji zaw iadom ili n a ty ch m iast o- 
ficerów  łącznikow ych w aszej d e le ­
gacji . p rosząc o p rzysłan ie  pełno­
m ocników  d la  p rzep row adzen ia  do ­
chodzenia na m iejscu . Dochodzenie 
to całkow icie po tw ierdziło  ścisłość 
przy toczonych w yżej fak tów .

Od chw ili osiągnięcia porozum ie- 
. n ia  w  sp raw ie  s tre fy  n eu tra ln e j 

K aesongu. s tro n a  am ery k ań sk a  n a ­
ruszała  to porozum ienie w iele  razy. 
L otnictw o am ery k ań sk ie  s ta le  p rze 
la tu je  nad Ftrefą n eu tra ln ą  i n strze- 
liw u je  z b ron i pokładow ej sam ocho 
dy naszej delegacii. Ż ojnierze am e­
ry k ań scy  strze la li n ie jed n o k ro tn ie  
w  k ie ru n k u  s tre fy  n eu tra ln e j.

7, naszej s tro n y  sk ładano  w iele  
razy  p ro testy , nie o trzym ując  n ig ­
dy zadow ala jącej odpowiedzi..

W dniu  17 llpca s tre fa  n e u tra ln a  
zost&ła ostrze lana  przez  żołn ierzy  a- 
m erykańskicl^  w  re jo n ie  P a n m u n ­
dzon. W dniu  7 sie rpn ia  re jo n  P a n ­
m undzon znów  został ostrzelany  
przez żołn ierzy  am erykańsk ich . 
Z w ? c s ! '? m y  uw agę n a  te  fak ty  po ­
gw ałcenia  porozum ienia, lecz dele­
gacja am erv k ań sk a  usiło w a ła  za 

każdym  razem  zrzucić z siebie od­
pow iedzialność i nie d aw ała  zado­
w a l a j ą c e j  odpowiedzi n a  nasze o ro - 
testy . Tvm  razem  uzbro jen i żołn ie­
rze am erykańscy  i lisvnm anow scy 
w targ n ę li b ezp raw nie  do s tre fy  ne- 
u tra 'n e j , nonndli znienacka na  nasz 
patro l, zabili p lu tonow ego Jao  
C ziang-H sianga i ciężko ran ili sze­
regow ego W ang Z en-yuana .

Ten pow ażny incyden t jest, szczy­
tem  szeregu bezpraw nych  aktów , 
st.anowiącyph pogw ałcenie porozu­
m ien ia  w. sp raw ie  n eu tra ln e j s tre ­
fy  K aesongu. Z ak ładam  stanow czy 
pro*est i dom agam  się:

1 surow ego ukaran ia  w innych 
zabójstwa plutonowego Yao

U KAZANIE się pierw szych szere­
gów m łodzieży kroczącej w 

pochodzie pow itane zostało en tuzja­
stycznym i okrzykam i n ieprzebra­
nych tłumów: ,,Niech żyje pokój I”, 
,,Żądam y zaw arcia paktu pokoju!". 
Ludność Berlina obsypuje delegacje 
młodzieży pięciu m ocarstw  kw iata­
mi.

N a trybunie rn ajdow ali się? pre­
zydent NRD — W ilhelm  Pieck, 
prem ier Grotewohl, w iceprem ier 
Ulbricht, przew odniczący między­
narodow ego Związku Studentów  
— Grohman, sekretarz generalny  
Św iatow ej Rady Pokoju — Jean 
Łafitte, sekretarz generalny  Kom- 
somołu — M ichajłow i inni.

T T ROCZYSTOSC zakończenia zlo- 
^  tu zagaił Grohman.

N astępnie zabrał qłos sekretarz 
generalny  Św iatow ej Rady Pokoju, 
Jean  Lafitte oraz reprezentanci m ło­
dzieży Związku Radzieckiego, Chin, 
Stanów Zjednoczonych, W ielk iej 
Brytanii i Francji. Z kolei w ygłosił 
przem ów ienie prem ier Grotewohl.

Punktem  kulm inacyjnym  m anife­
stacji było odczytanie ślubow ania 
m łodzieży świata.

I  ] CZESTNICV III Światow ego 
Zlotu M łodych Bojowników o 

Pokój złożyli n astępu jące  ślubow a­
nie:

„My, 2 m iliony chłopców i dziew­
cząt ze 104 krajów  św iata p rzedsta­
wiciele najróżnorodniejszych ras, 
św iatopoglądów  w ie r/eń  re lig ij­
nych i w arstw  społecznych, p rzyby-' 
liśmy do Berlina na  III Św iatow y 
Zlot M łodych Bojowników o Pokój, 
by w obec całej ludzkości uroczyś­
cie ośw iadczyć, że niezłom ą w olą 
m łodej generacji w szystkich k ra ­
jów i narodów  i je j najgłębszym  ży­
czeniem  je s t utrzymani* pokoju  i 
w yw alczenie lepszej przyszłości.

Jesteśm y głęboko przekonani, że 
istn ie je  n iezaw odny środek do za­
pobieżenia now ej w ojniel Polega 
on na tym, by pow strzym ać zbroje­
nia i zaw rzeć pak t pokoju  między 
pięciom a wielkim i m ocarstw am i.
AA Y, uczestnicy III Św iatow ego 

Zlotu M łodych Bojowników o 
Pokój, zdając sobie apraw ę z nie­
bezpieczeństw a zagrążającego
ludzkości oraz z naszej odpow ie­
dzialności w e w spólnej w alce naro­
dów o pokój — składam y w im ieniu 
w ielu m ilionów pokój m iłujących 
m łodych ludzi w szystkich k rajów  u- 
roczyste ślubowanie*.

( d a g  da lszy  na str . 2-giej)

Chłopi doceniając znaczen ie  a k ­
cji s k u p u  zboża p o d e jm u ją  m aso­
w o  zobow iązania  dla p rzysp ie sze ­
nia je j  w ykonan ia . G m inne sp ó ł­
d zie ln ie  p rzy jm u ją  d zienn ie  t y ­
siące ton  ziarna  z  tegorocznych  
p lo n ó w , co za p ew n i p lanow e zao­
pa trzen ie  ludności m ia st w  chleb  
i m ąką . C złonkow ie  spó łdzie ln i 
p ro d u k cy jn e j B ie ld randow o , pow. 
S k u r c z  odsta w ili do m ie jsca  s k u ­
pu  15 to n  ży ta .

N a zd jęc iu  czło n ko w ie  spółdziel 
ni p ro d u k c y jn e j m a n ife s ta c y jn ie  
w iozą zboże do m iejsca  skupu .

C A F  fo t . Zdz. W d o w iń sk i

Bestialski nalot
amerykański
na Phenian

GENCJA TASS donosi, że 19 
sierpnia sam oloty am erykańskie 

dokonały znów barbarzyńskiego 
bom bardow ania Phenianu. W  m ieś­
cie w ybuchają  w dalszym  ciągu bom 
by o spóźnionym  zapłonie, zrzuco­
ne przez A m erykanów  14 sierpnia. 
W  ciągu sześciu dni, k tóre m inęły 
od 14 sierpnia w skutek w ybuchu 
takich bomb we wszystkich dziel­
nicach m iasta zginęło w ielu cyw il­
nych mieszkańców.

O d d z ia ł
w ie lk ich  p reców -
potężna surowcowa
baza hutnicza
powsta je
w hucie „Częstochowa"
W  SZYBKIM tem pie realizują bu­

downiczowie huty  „Częstocho­
w a" g igantyczne założenie Planu 
6-letniego — przeobrażenia małego, 
kapitalistycznego zakładu w now o­
czesny kom binat produkcyjny.

Kilka kilom etrów  za sta rą  hutą 
zastępy budow niczych w ytrw ale re­
alizują śm iałe plany budow y now o­
czesnego oddziału w ielkich pieców. 
Codziennie specjalną bocznicą ko­
lejow ą na plac budow y przybyw a 
długi sznur wagonów, w yładow a­
nych po brzegi m ateriałam i budo­
wlanymi.

Olbrzymi teren  poorany  jest 
wzdłuż i wrzerz rowam i i w ykopa­
mi, piętrzą się hałdy  w ybranej zie­
mi. Do tej pory  przy p racach ni­
w elacyjnych w ybrano i usunięto 
ponad 160 tys. m. sześć, ziemi.

W  innym  punkcie ekipy beton ia­
rzy przystąpiły  do zakładania fun­
dam entów, dźw igając coraz w y­
żej mocne żelbetonow e podstawy, 
na  których staną urządzenia no­
w ych, w ielkich pieców.

Dalej załoga „M ostostalu” p racu­
je  przy potężnych konstrukcjach  
stalow ych. Zastosow ano tu taj sys­
tem polskiego inżyniera Cezarego 
Lublińskiego, polegający  na mon­
tow aniu konstrukcji złożonych u- 
przednio z m niejszych elem entów. 
M ariony — now oczesne dźwigi, po­
dobne do stosow anych w portach, 
ustaw iają gotow e już w iększe frag­
m enty urządzeń wielkopiecowych. 
Spraw ne te dźwigi poruszają się na 
szynach i p racu ją  w prom ieniu 20 m.

Na tym im ponującym  swoim 
rozm iarem  placu budow y w cią­
gu najbliższych lat, stanie na 
w skroś nowoczesny oddział w iel­
kich pieców  — potężna surowco- j 
wa baza hutnicza. J

swój obowiązek obyw atelski speł­
nią rolnicy grom ad: Godnowo, Pa- 
kasław sko, Rakłow ice i Brzezina. 
Ol). W alczak, chłop średniorolny 
z Jaw orow a, oddał przypadającą 
na niego z tytułu planow ego sku­
pu należność do punktów  skupu 
zboża z nadw yżką już 7 sierpnia 
br. Biorąc z niego przykład, po­
stąpili podobnie obyw atele: M aria 
N aw rocka z Guzowic, Jan  W ój­
cicki z G odnowa i Ja n  O kręgiel- 
ski z Jaw orow a.

Kazimierz Janicki 
korespondent terenow y 

(D alszy ciąg na str. 2-ej)

Tysięczne rzesze
społeczeństwa
uczestniczą
w akademiach
i imprezach
..Tygodnia”
Lotnictwa"
\ U  W IELU  m iastach  odbyły  się 

akadem ie  i różne  im prezy  
in au g u ru jące  „Tydzień  L o tn ic­
tw a" . U czestniczące w  n ich  ty s ię ­
czne rzesze społeczeństw a m an ife ­
stow ały  sw oje gorące uczucie m i­
łości d la  naszego ludow ego lo tn ic­
tw a  w ojskow ego, sto jącego na  s tra ­
ży pokoju i socjalistycznego bu dow ­
nictw a w naszym  kraju. Pokazy 'm o- 
deli la ta jący ch , p ropagandow e sko­
ki z w ież spadochronow ych, film y
0 tem aty ce  lo tn iczej cieszyły się 
wszędzie w ielk im  za in teresow a­
niem .

U roczysta  akadem ia  w e w ro c­
ław sk ie j H ali L udow ej, w  k tó re j 
uczestn iczyło  ponad 8 tysięcy  o- 
sób, p rzeksz ta łc iła  się w  żyw io­
łow ą, im p onu jącą  m an ifestac ję  
społeczeństw a W rocław ia n a  
cześć naszego lo tn ic tw a, b ra te r ­
stw a  b ro n i z  lo tn ic tw em  radziec­
kim  o raz w ieczystej p rzy jaźn i 
m iędzy P o lską  i Zw iązkiem  R a­
dzieckim .

Po akadem ii odbyły się n a  p la ­
cu przed h a lą  pokazy m odeli la ­
ta jących , w ykonanych  przez człon­
ków  Ligi Lotniczej, A eroklubu 
W rocław skiego i harcersk ich  kół 
m odelarstw a.

Rzesze w rocław ian , zebrane w o­
kół w ystaw ionych  n a  placu róż­
nych typów  szybowców, części 
Składowych sam olotów  oraz p lansz
1 w ykresów  obrazu jących  rozwój 
naszego lo tn ictw a, rzęsistym i ok la ­
skam i pow ita ły  w zb ija jące  się w  
górę m odele najnow szych typów  
sam olotów  Szczególne za in tereso ­
w an ie  w zbudził pokaz la ta jącego  
m odelu  sam olotu odrzutow ego, w y 
konanego  przez harcerzy  w rocław ­
skich.

Z organ izow ana na  pergoli n ad  
O drą  zabaw a zgrom adziła tłum y  
m ieszkańców  W rocław ia.
P odobnie m an ifestacy jn y  i ra d c :n 7  
przebieg  m iały  akadem ie i im prezy 
odbyw ające się w  innych  m iastach  
oraz  w siach dolnośląskich.

Wrocław żegna 
junaków SP
w yjeżd ża jących  
na III turnus
\ \ 7  E W ROCŁW IU odbyła się u -  
* *  roczystość pożegnania k ilk u ­

se t ju n ak ó w  w yjeżdżających  n a  I II  
tu rn u s  b ry g ad  „S P “ m. inn , do 
Nowej H u ty  i do fab ry k i sam ocho­
dów  w  W arszaw ie. „P racu jąc  w  
brygadach  „SP" nauczę się zaw o­
du e lek try k a"  — pow iedział m. inn. 
18-letni ju n a k  K łaczyński, syn m a ­
łorolnego chłopa. „Jestem  dum ny, 
że m im o m łodego w ieku będę 
mógł p racow ać p rzy  budow ie so­
cjalistycznego m iasta  N ow ej H u ­
ty "  — ośw iadczył ju n a k  L achm an.

R ok VI. N r 224 (1720) 
W y d a n i e  A B C

Wioreft, dnia 21 sierpnia 1951 r. Dziś 4 strony
Cena 15 groszy

19-letni K u p c zyń sk i zw ycięzca  Sucheck iego  i K rakow iaka .



W  świetfe dn ia

Nowe bezprawie
władz amerykańskich
T j  R2ED parana dniaani o sła b io ­

ny ludobójca am erykański, s e ­
nator Mac Carran, Bt^ierdiU  
w ręcs , ie  w ładze USA dla oa lię-  
n iec lt celów polityki am errk łń -  
sk lel, powinny „użyć wgielkłch  
Środków, m a lu ją c y c h  się w  ich 
dyspozycji".-

Senator MacfCarra-n nie ma po­
wodów  do zm artwień. N ie od d*ić 
bowiem  rrad USA realizuj* jego 
słowa. M, in, dowodem  t*.?o była 
działalność am erykańskiej sh iib y  
inform acyjnej TJSIS w  W arszawie. 
Placów ka ta bowiem  asami&st za.i- 
m ować się inJormowanleni sw ych  
esyteln'.ttów o stosunkach, panują­
cych w  USA, o iyelti obyw ateli 
U SA , w szystkie sw oje w ysiik i po- 
ivrięcała miotajiiu osnczerstw na 
P olskę Ludową 1 propagowaniu 
najbardziej ludobójczych w ypo­
w iedzi am erykańskich podżegaczy 
wojannyoh. Jednym  słow em  była 
to działalność ąntj-pokojowa, jak j 
i antypolska. Mimo licznych pro­
testów  ze strony polskiej USIS nie 
zaprzestawała sw ej roboty. Jasnym  
s ię  stało, że władze polskie nie m o­
gły dużej tolerować działalności 
będącej jaw nym  pogwałceniem  
nie tyHso obowiązującej w  Polsce 
u staw y o ochronie pokoju, lecz 
w  ogóle zasad pokojowej w spół­
pracy m ięd iy  narodami.

W ildze am erykańskie postano* 
w iły  w ykorzystać ten w  pełni uza­
sadniony krok dla dopuszczenia 
się now ej szykany antypolskiej I 
Takazania działalności Polskiego  
Biura Inform acyjnego w  USA, 
placów ki, której działalność ogra* 
uleżała się w yłącznie do inform o­
w ania społeczeństw a am erykań­
skiego o życiu obyw ateli polskich,
0 twórczej pokojowej w spółpracy  
narodu polskiego i jego dążeniu do 
lacieśndenia w ięzów  w spółpracy z 
narodami am erykańskim i. Innym i 
słow y władze am erykańskie posta­
now iły  w  odw et za uzasadnione 
sak a ian ie  działalności placówki d y ­
w ersyjnej, nakapać zam kniecie 
polskiej placówki pokojowej.

Ten krok w ładz amerykańskich  
etanowi jeszcze jedną ilustrację  
tego, jak tot w  W aszyngtonie ro- 
sum ie się pokojową w spółpracę 
m iędzy narodami.

Wspaniała
manifestacja
na placu 
Marksa-Engelsa

(D okończenie  ze s tr o n y  1-ej)
Z s  w szystkich sił w alczyć będzie-

W y
C o zapobieżenie nowel wojnie,
© o zdem askow anie 1 pokrzyżow a­

nie planów  w rogów  nokoju  i lud*; 
koići,

© o pow strrym anie w y Jd g ii zbro­
jeń  1 polepszenie w arunków  iy . 
cia młodzieży,

6 o w zm ocnienie przyjaźni S poko­
jow e] w spółpracy narodów  i mło­
dzieży w szystkich krajów ,

® b utrzym anie ns?zet iednośtl w e 
w spólnej w alce o pokój, o wzmoc­
nienie  i rozszerzenie nasze | jed ­
ności. k tó ra  tak w spaniały  wyraz 
znalazła na zlocie,

© o p rsy d ąo n ięc ie  dr, nasze! ak tyw ­
nej w alki dalszych milionów 
chłopców i dziewcząt.

Pr-ysiecfaipy. że ze w szystkich na­
szych sil uczestniczyć będziem y w 
kam panii o zaw arcie pak tu  pokoju 
m iedzy pięciom a w ielkim i m ocar­
stwami. Fakt tak i stw orzy bowiem 
podstaw y pokojow e] w spółpracy 
narodów.

W  tej uroczv=tet chwili przysię­
gamy, że pozostaniem y w ierni spra­
w ie pokoju!’’

Przew odniczący Sw iatow el Fede- 
rac ii M łodzieży Dem okratycznej. 
Berlinouer, w śród ciszy, k tóra zale­
gła olbrzym i plac, zwrócił się . do u- 
czestników  zlotu z apeiem  o wzmo­
żenie aktyw ności w  w alce o. pokój.

Setki tysięcy  rąk podniosły sU  w 
p rzy slH zs 1 deieoacle  104 kra jów  | 
w  sw ych ojcz’'s tych  jeżykach pow ­
tórzyły  tekst ślubow ania.

N asiennie zabrzm isl hym n Świato­
w ej Federacji M łodzieży D em okra­
tycznej. odśeiew anv  w e w szystkich 
lę iv k acb . P lon ie  mlodvch chłopców
1 driew cząt zs w szystkich k ratów  
św ia ta  laczą sie w  braterskim  naci­
sku  i t  r ie rs i setek tysięcy  wydobv-

*i<- poleiny okrzyk na cześć 
św iatowego obozu nokoju oraz jS3° 
wodza, Józefa Stalina.

Wielkie budowle komunizmu w ZSRR
dokumentem pokojowych dążeń 

narodów Kraju Bad
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W  p ie rw s ią  rocznicę  
historycznej uchw ały  
o b u d o w ie  g igantycznej  
ku jbyszew sk ie j e lektrow ni w o d ne j

M oskw* 31, | .

] KOCZTSTE chw ile prieiytra.i ł  budow nictow le w ielk ich  hydra- 
w  technicznych obiektów  epoki komunizmu wsnosionyr.h w  ZSRR.

M ija pierwsza rocznica opublikow ania htet/wycunej uchw ały rady  
m inistrów  25SFR o budow ie gigantycznej, najw iększej na świeci®  
kujbysjew sk iej elektrow ni w odnej. Jak wiadomo, now e elektrow nie  
wodne budowane w  ZSRR — kujbyszew ska, stallngradzka, kar.how- 
skft oraz elektrow nie wodne, budow ane na terenie w ielkich ob iek ­
tów  hydrotechnicznych na U krainie. Krymie i w Turkm enii dostar­
czą gospodarce narodow ej ZSRR 28.090.999.900 Jsw/godz, energii 
elektrycznej rocznie.

W ładze am erykańskie  
dopom og ły  
do ucieczki z więzienia
zab ó jcy  oficera  
radz ieck ieg o

M oskw * 81, 8. ©

A GENCJA TASS donosi z 
Wiednia',

p  RA SA  rad z ieck a  podaje , te  
budow niczow ie e lek tro w n i 

w odnych  i kanałów , w ita ją  ró w n i­
ce h isto rycznej u ch w ały  rząd u  r a ­
dzieckiego now ym i sukcesam i p ro ­
dukcyjnym i.

U/ SZY B K IM , sta le  w zrasta ją -  
’ ’ cym  tem p ie  p o su w a ją  sie n a ­

przód p race  p rzy  budow ie  k an a łu  
W ołga — Don. Załoga po tężnej 
„k o p ark i k ro czące j'' w ydobyła  
ju ż  w  br, 1,500,000 m . sześć, z ie­
mi. K o p ark a  ta  w y k o n u je  w  c ią ­
gu ro k u  p race  7.000 robo tn ików .

N ajw ażn ie jszym i p ra c a m i w y k o ­
n y w an y m i na. obecnym  e tan ie  ro ­
bót na terenie budowy kujhygzew - 
skiej elektrow ni w odnej są  prace 
ziemne. W ydobędzie się tutaj 
15P.G00.0IW m. ssBeśc, z iem i Tak o- 
ffromnepo rogrrmchu prac ziem ­
nych nie *na dołycheaas historią  
budownictwa..

- Z całego k ra ju  n a p ły w a ją  na  
te re n  budow y ..k u jbyszew hydro - 
stiroju" m a te r ia ły  budow lane, m a ­
szyny i u rządzen ia .

G łów ne p race  na  te ren ie  bud o ­
wo- k a n a łu  tu rk m e ń sk ieg o  k o n cen ­
t r u ją  sie p rzy  zsporzp  w odnej w 
pobliżu  p rzy ląd k a  T ach ia-T asz.

W  g ru d n iu  1949 ro k u  w  H s u s -  
m enn ige  w  pobliżu  S sn k t-P o e lte n  
w  A u s tr ii po łudn iow ej żan d arm  
au s triack i L ech n e r zam ordow ał o - 
fice ra  radzieckiego. M o rderca  u -  
c iek ł n as tęp n ie  do A u strii zachod­
n iej, gdzie został a resz to w an y  i u -  
w iąziony w  L inzu w  s tre fie  am e­
ry k ań sk ie j. J a k  donosi dz ienn ik  
,,Die N eue Z e it“ 11 s ie rp n ia  br.
L ech n er u c iek ł z w ięzienia .

P z ie n n ik  stw ie rd za , że L ech n er 
podczas p o b y tu  w  w iezien iu  c ie­
szył sie ca łk o w itą  sw obodą. W  
d n iu  ucieczki oczek iw ał n a  niego 
sam ochód z am ery k ań sk im i zn a ­
kam i rozpoznaw czym i. P o  w ydo­
sta n iu  si? przez m u r  w ięzienny  
L ech n er u k ry ł sie w  oczekującym  
na n iego sam ochodzie.

w sz y s tk o  to  św iadczy  —  s tw ie r-  krafów zacofanych. 
dza dzienn ik  — że ucieczka L ech - 1 
n e ra  by ła  zaw czasu  p rzy g o to w a­
na.

O dpowiedzialność *s ucieczkę  
m ordercy oficera radzieckiego  
ponosi nie tylko adm inistracja
w ięzienia, lecz także k ierow nic­
tw o sądu prow incjonalnego  
Górnej Austrii. Za ucieczkę tę  
odpow iedzialny jest p m d e  w szy ­
stkim  m inister spraw iedliw ości.

W ciągu długich m iesięcy nie 
zdobył się on na zarządzenie w y ­
dani* Lechner* sądow i okręgo­
w em u w  Seak t-P oelten , który  
m iał rozpatrywać spraw ę m or­
derstwa.
W obec tego p o w sta je  py tan ie , 

esy  sp raw a  w y d an ia  p rzestępcy  
n ie  b y ła  o d w lek an a  w łaśn ie  P« to,
aby um ożliw ić m u ucieczkę.

Wspaniaft
osiągnięcia
ruchu
racionahzatcrskiego
"O UCH racjonalizatorski rozszs. 
-  - ręaiąc tią  i sta le  w zrasta jąc  

przynosi gospodarce narodow ej co­
raz w iększe oszczędności. D ziesiąt­
ki tysięcy  robotników  i p racow ni­
ków technicznych, zrzeszonych w k lu ­
bach racjonalizatorskich, usp raw n ia , 
ją  system atycznie procesy  p roduk­
cyjne.

Sw istne osiągnięcia m ają w tej 
dziedzinie załogi w ielu fabryk prze. 
mysłu m etalow ego.

W  aawiTin okresru katowickim  is t­
nieją w tym przemyśle 42 kluby ra- 
cionałizacji i techniki, zrzeszające 
obecnie ponad 3 ,3 0 0  racjonalizato­
rów i wynalazców. W ringu T półro­
cza br. zgłoszono tu 1 .353  w n i o s k ó w  

usprawnień, z których ponad 1.000 
zostało ju i zatwierdzonych. Zasto. 
sowanie tych proieklów  przyniosło 
gospodarce narodowej przeszło 
4 .4 4 8 .0 0 0  złotych oszczędności, zaś 

na premie dla autorów usnraw. 
nleń wypłacono ponad 3 1 6 .0 0 0  zło- 
tych.

W śród se tek  klubów  racjonaliza. 
cji i techniki w  przem yśle m etalo­
wym  dobrą pracą w yróżnia się 
m. in. k!ub przy  zakładach A.S na 
Polnym  Śląsku. Zrzesza on obecnie 
115 calonków, w yposażony jes t w 
bogatą bib lio tekę techniczną, kre- 
śls rn is i inne urządzenia. R acionali. 
zaiorzy tei fabryki w ! połow ie br, 
zgłosili 202 uspraw nienia.

Warunkiem rozwoju
gospodarczego

jest zrzucenie  
jarzma imperialistów —

stwierdza w ONZ 
delegat Polski

GENEWA, 21, B.
V|l  TOKU obrad rady gospodarczo- 

'  społecznej ONZ nad zagadnie­
niem  ęrespodarereg© rozw oju k ra ­
jów  zacofanych zabrał głos delegat 
Polski dr. Ju liusz Suchy.

M ów cą obszernie naśw ietli! istotą 
im peria listycznej polityki gospodar­
czej i tzw, ,,pom ocy" dla krajów  
zacofanych, oraz w skazał jak pow in­
na  w yglądać praw dziw a pomoc dla 
tych krajów . Celem ,.pom ocy!< 
państw  im perialistycznych dla kra- 
jó\v gospodarczo zacofanych jest 
w yciągn ięcie  z tych kra jów  jak  n a j­
w iększych zysków.

C ytując liczne dow ody kolonial­
nej eksp loatacji k ra jó w ’ gospodar­
czo zacofanych, m inister Suchy 
podkreślił m. in,, że w edług oficjal- 
n vch  danych, dochody am erykań­
skich m onopoli z ich inw estycji w 
A m eryce Łacińskiej w ynosiły w 
15,43 r 443 m iliony dolarów',  ̂ w 
1550 r. — PS? m iliony dolarów . Zy­
ski r. b ry ty jsk ich  inw estycji zam or­
skich w m o sily  w 1949 r. — 117 mi- 
ionów funtów srterlingów . M ono­

pole chętn ie  inw estu ją  kap ita ły  w 
k ra jach  stojących na niskim pozio­
m ie gospodarczym .

W  dalszym ciągu m inister Suchy 
podkreślił, że
# -  pierw szym  zasadniczym  w arun . 
kłem  rozw oju gospodarczego krajów  
zacofanych Jest zrzucenie ekono­
m icznego i politycznego jarzm a im­
perialistów .

♦  drugim koniecznym warunkiem 
dla rozwoju tych krajów Jest prze­
prowadzenie reform społecznych.

♦  trzecim podstawowym elemen- 
fem w łaściw ego rozwoju ekonomicz­
nego krajów zacofanych Jest rozbu- 
dówa przemysłu, a przede wszystkim  
przemysłu ciężkiego.

Pomoc z zew nątrz pow inna być 
udzielana tym krajom  nie w celu 
w zmożenia ich eksploatacji, lecz dla 
rzeczyw istej rozbudow y ich zacofa­
nej gospodarki. Pomoc ta pow inna 
również być udzielana przy ścisłym 
przesti zeosniu z a j£ d 'r równości i 
suw erenności poszczególnych państw

W K ŁA D  C C EO N T C H  ■ 
RADZIECKICH  

DO BUD OW LI K OM UNIZM U 
W  ZSRR

W IC EPR EZES A kadem ii N auk  
ZSRR — Iw an  E a rd in  w  

w  w yw iadzie  udzielonym  p rzed ­
staw icielow i TA SS om ów ił udzia ł 
uczonych rad zieck ich  w  budow ie 
g igan tycznych  e lek tro w n i w o d ­
n ych  i kanałów .

H isto ryczne uch w ały  rząd u  
r& difeeklege — utw ierdził a k a ­
dem ik  B srd itt -— sta n o w ią  d o ­
kum en ty  Pokojow ych dążeń n a -  
rad ó w  k ra ju  radzieck iego , są 
<» iad ec tw en ’! 11 v 1 potęgi p a ń ­
stwa, radzieck iego  — bastionu  
coboju
P rezy d iu m  A kadem ii N auk  

ZSR R p ostanow iła  w ezw ać do bez­
pośredniego u dzia łu  w  tych  b u ­
dow lach  n a jw y b itn ie jszy c h  uczo­
nych  k ra ju  radzieckiego. N ow a 
fo rm ą  tw órczej w sp ó łp racy  nau k i 
z p ra k ty k ą , uczonych i b u d o w n i­
czych są kom ite ty  w spółpracy  z 
w ie lk im i b udow lam i is tn ie jące  
prz.y A kadem ii N au k  ZSRR, R e­
p u b lik ań sk ich  A kadem iach  N auk  
i to w arzy stw a ch  naukow o  -  te c h ­
nicznych.

Raid korespondentów 
„Słowa Polskiego1*

la", a m locam iom  samymi rę k o s a  
rady się n ie da.

Stanisław Bieniek
korespondent terenow y

Środa Śląska
P n y g s t a w y js m y  sią 

d e  kam panii

(Dokończenie ze str. 1-ej,)

S p trsy c a
Usprawnić

PFflfą ©i@kłrewnJ!
ę \  DWIEDZAMY poia należąc* do 
* pow iatu bystrzyckiego. Żniwa 
na tym teren ie  zostały  w tym  roku 
znacznie- opóźnione. Ustaw iczne de­
szcze przeszkadzały w koszeniu i 
zwózce. Mimo to dzięki wysiłkom  
m iejscow ych chłopów, jak  i w ydat­
nej pomocy robotników  i młodzieży 
z m iast urląlo się akcię  żniwną za­
kończyć pom yślnie. W grom adzie 
Gorzów przed punktem  skupu zbo­
ża zastajem y długi sznur furmanek, 
Ob, Edward TW ardowski nrzywiózł 
dorodne ziarno, Z dum ą w yładow u­
je  worki, w których jest o 300 kg 
żyta w ięcej, aniżeli przewidywał 
wym iar, Z Lądka Zdroju przoduje 
chłop m ałorolny ob. Kazimierz Pia­
secki. O 50 proc. przekroczył swo­
je w łasne zobowiązanie. W  Porębie 
na czele korowodów udekorow a­
nych zielenią i transparentam i, uw i­
ja się Jan  G ąsiorek. We*o)o zrzuca 
worki na w agę i skrupulatnie liczy. 
Cieszy się, że ziemia obrodziła bo­
gato 1 że nadw yżka w ynosi przeszło 
60 proc. N ie w szyscy iednak zdążyli 
juz zboże wy młócić. Rolnicy pow ia­
tu bystrzyckiego użalali się przed 
nam i' że „elektrow nia ciągle naw a­

l i l i  w tym roku na nowopowstałych wydziałach  
studiów przygotowawczych wyższych uczelni

rozpoczną naukę
młodzi robotnicy i chłopi

nie posiadający wykształcenia średniego
W  NOW YM  roku akadem ickim  1931/32 przy 12 wyższych uczelniach 

u tw orzone będą na podstaw ie rozporządzenia M inislia Szkół W yż­
szych 1 N auki M ę tn ie  w ydziały stud iów  przygotow aw czych, które 
um ożliw ią młodzieiw robotniczej i chłopskiej, nie posiadającej w y­
kształcenia średniego podjęcie s tud iów  na wyższych uczelniach. W y­
działy I", na k tórych czele słać będzie  dziekan, zastąoią uniw ersytec­
kie studia przygotow aw cze, prow adzone dotychczas przez Tow arzy­
stw o Przygotow aw czych Kursów U niw ersyteckich.

W ŁĄCZENIE studiów  przygoto­
w aw czych w ram y wyższych 

uczelni stanow i now y prw ażny  krok 
w  zakresie  w ychow ania kadr ludo­
w ej inteligencji. Zapew ni ono bo ­
wiem odpow iedni poziom przygoto­
w ania m łodzieży do studiów  w yż­
szych oraz stw orzy dlf> niej odpo­
w iednie w arunki nauki. N ad stud ia­
mi przygotow aw czym ! roztoczą pię- 
czjj w ładze w yższych uczelni, w 
szczególności zaś k ierow nicy  katedr 
oraz profesorow is.

Studenci w ydziału studiów  przy­
gotow aw czych uzyskują pełne p ra ­
w a słuchaczy szkół wyższych, dzid­
ki czemu będą korzystać z m ieszkań 
w  In ternatach , zs stypendiów  i in ­
nych udogodnień.’ stw orzonych przez 
w ładze l u d o w e  dła młodzieży akad e­
m ickie). Ponadto uzy sk a ją  oni do­
stęp do pracow ni i pomocy nauko­
wych, b ib lio tek  oraz Innych u rzą­
dzeń szkól wyższych.

W ydziały studiów  przygotow aw ­
czych u tw orzone będą na un iw ersy ­
tetach; W rocław skim . Jaaiellońskim , 
Łódzkim, Poznańskim, Marii Curie- 
Skłodow skiej w Lublinie i M ikołaja 
K opernika w Toruniu oraz na poli­
technikach: W arszaw skiej, G dań­
skiej i Ś ląskiej w Gliwicach, w 
Szkole Inżynieisk lej w Szczecinie. 
W yższej Szkole Ekonomicznej w 
K atow icach oraz w W yższej Szkole 
Rolniczej w O lsztynie.

W ydziały  te w ciągu 2 la t nauki 
przygotow yw ać będą do studiów  w 
szkołach wyższych studentów  w ie­
ku od 1?—27 lat sk ierow anych ną 
studia przez zakłady pra^y I o rgani­
zacje społeczne za osiągnięcia w 
pracy  zaw odow ej i społecznej.

Na w ydział studiów  przygoto­
w aw czych przyjm ow ani są kandy­
daci po ukończeniu kursu se lek ­
cyjnego, zakończonego egzam i­
nem w stępnym  na w ydział, Po 
pierw szym  roki- siudłow  słucha­
cze w ydziału sk ładają  egzaminy 
na  2-gi rok studiów . Na podsta­
w ie iych egzam iiftw  rada w ydzia­
łu kw alifikuje  studentów  — zgod­
nie z ich uzdolnieniam i 1 przygo­
tow aniem  — na jeden z trzech 
k ierunków  slurllów: hum anistycz­
ny, m atem atyczno .  fizyczny lub 

’ przyrodniczy, na k tóre dzieli się 
drugi rok nauki na w ydziale stu ­
diów przygotow aw czych. Koń­
cząc w ydział przygotow aw czy, 
słuchacze zdają egzamin, którego 
pom yślny w ynik upraw nia ich do 
w stępu bez egzam inu na T rok stu ­
diów tego wydziału szkoły w yż­
szej, na k lóry  został' zakw alifiko­
wani przez kom isję egzam inacyj­
ną.
Już obecnie przy wyższych uczel­

niach, przy których pow sta ją  w no­
wym roku akadem ickim  w ydziały 
studiów  przygotow aw czych, rozpo-

częły sie k u n y  selekcyjne, na które 
skierow ani zostali liczni młodzi 
przodow nicy pracy  i racjonalizato ­
rzy.

Krótkim
wiadomości

ze świata

+  D ziennik „ P ra w d a ” zam ieścił 
a r ty k u ł M in is tra  Szkół W yższych i 
N auki — A dam a R apackiego pt. „O 
p rzo d u jącą  naukę".
+  P o nad  30.000 dzieci w  w ieku 
przedszkolnym  w  obw odzie lw ow ­
skim  zn a jd u je  się w  żłóbkach i dzie 
cińcach  istn ie jących  p rzy  zakładach 
pracy.
*  D nia 30 sie rpn ia  br. naród  w ę ­
gierski obchodził uroczyście dzień 
k o n sty tu c ji W ęgierskiej R epubliki 
L udow ej. ,
+  W Indonezji szaleje w  daszym  
ciasu  te r ro r  przeciw ko elem entom  
dem okratycznym . W ciągu osta tn ich  
k ilk u  dni na w ysp ie  Ja w a  a resz to ­
w ano 250 osób w  tym  w ielu  w y b it­
nych działaczy dem okratycznych .

+  W B razy lii zebrano  dotychczas 
przeszło 700.000 podpisów  pod A pe­
lem  Ś w iatow ej R ady Pokoju . W U- 
ru g w a ju  123.000 osób złożyło pod­
pisy  pod apelem .

Z kra fu
9  P ierw sze  m iejsce w  II e tap ie  o- 
gólnopolskiego m iędzyzakładow ego 
w spółzaw odnic tw a p racy  fab ry k  
ln ia rsk ich , zdobyła załoga zak ła ­
dów’ p rzem y słu  ln iarskiego,, Lenko" 
w  B ielsku.
© W dniu  20 bm. w  całym  k ra ju  
rozpoczęły p race  b ry g ad y  ITI tu r ­
nu su  Pow szechnej O rganizacji 
„S łużba Polsce". W szyscy uczest­
nicy i l l  tu rn u su  p rzy stąp ią  do 
zdobyw ania  norm  na  odznakę 
„SFO".
Sf W pierw szym  półroczu br. b ry ­
gady ry b ak ó w  z zespołu Jam no  w 
w oj. koszalińskim , rea lizu jąc  d łu ­
gookresow e zobow iązanie, w ykona 
ły roczny p lan  połow u ryb  w 02 
proc.
W Z akłady  przem ysłu  terenow ego 
w  w oj. opolskim  w ykonały  w  p ie r ­
w szym  półroczu br. p lan  p ro d u k cy j­
ny w szystk ich  b ran ż  w  117 proc.
•  W r w szystk ich  zrzeszeniach 
branżow ych  inżynierów ' i techn ików  
podległych  NOT trw a ją  p rzygoto­
w an ia  do ogólnopolskiej n a rad y  a k ­
ty w u  technicznego, k tó ra  odbędzie 
się jec ien ią  w  W arszaw ie,

D  ÓWNIEŻ chłopi pow iatu Środa 
“  S iąska n ie pozostają w ty le  za 
innymi pow iatam i. Po zakończeniu 
zbiórki zbóz wielu rolników  z tego 
terenu odsprzedało państw u z nad ­
w yżką przypadające na nich ilości 
zboża.

Trzód punktem  skupu w Przed- 
mośclu sto lą wozy naładow ane 
pękatym i woram i no-wego ziarna. 
To obyw atelka Fałkow ska Geno­
wefa z grom ady Przedm ośde, po= 
siadająca 2 hek tarow ą działkę, 
przyjechała ze swym plonem, 
sprzedając państwu ponad plan 
3 0 0  kg ziarna. Razem z nią sławili 
się tutaj m ałorolni chłopi A ntoni 
Glinicki z grom ady M iękinią. Jó ­
zef Pleracki i Antoni Ki;rata z gro­
mady Kadłub 1 w ielu 'innych . 
G w arzą oni między sobą o do­

brych plonach w tynj roku i bieżą­
cych pracach, związanych z naw oże­
niem i zaoraniem  oleby W magazy­
nach Gminnej Spółdzielni ZSCh za­
opatru ją się w potrzebne nawozy.

Jan M alew ski 
korespondent terenow y

Wrocław
Młodsi** ZMP’9wska 

w p l* r w n y c h  *?*reg«ch  
pom ocników  żniwiarzy

VŁJ UBIEGŁĄ niedzielo las sztur- 
mówek i transparentów  zapeł­

nił ulicę W łodkow ica we W rocła­
wiu, przy której znajduje sit; Za­
rząd M iejski ZMP. Zgrupowała się 
lu młodzież w yjeżdżająca na akcją  
żniwną.

Je s t godzina fi-ta rano. Zgłaszają 
się grupy młodzieży z poszczegól­
nych zakładów  pracy.

— Kolego, my ze spółdzielni p ra­
cy ,,Foto techn ika’ — odzie mamy 
jechać? — pyta ZMP-owicc kol. 
Szpak.

—  A my ze spółdzielni „K obiela” 
— w oła radośnie kol. Krystyna Las­
kowska. — Starczy dla na? pracy 
na polu?

— Dla wszystkich ~  zapew nia 
poważnie przedstaw iciel Zarządu 
M iejskiego ZMP, kol. Cieślak. — 
Rozległa jest nasza ziemia dolnoślą­
ska.

O godzinie 7-meJ, ponad 3 tysiące
młodzieży w rocław skiej w yjechało 
sam ochodam i z piosenka na ustach 
do PGR-ów i spółdzielń p rodukcyj­
nych.

K orespondent „Słow a” wyjeżdża z 
ekipą IV Państwow ego Ośrodka 
Szkolenia Zawodowegę t r z y  ul. Ko­
m andorskiej. licząca 32 osoby do 
zespołu PGR Jakubow ice w pow ie­
cie oławskim.

— Kolego m echaniku. qezu, gazu, 
bo w polu czekają na na? snopki — 
ponaglają kierow ce dwie ZMP-ów- 
ki, Szósta ko wska i Posztaleniec.

Serdecznie powitani w Jakubow i­
cach, ZMP-owcy rozbiegli się po po­
lu i ze śpiewęm zarżeli staw iać 
snopy. Grupy „trójek" zainicjow ały 
współzawodnictwo.

Czas przy żniwach m inął szybko. 
Robole w ykonano w 130 procentach. 
A te ra / niespodzianka. K ierownic­
two PGR zaprosiło ekip® na obiad. 
W czyściutkiej jadalń, stół zasta­
wiono potrawami. Jest mieso, kar­
tofelki, ogórki, pomidory i kompot. 

N apraw dę obiad wyśmienity!
Przed odjazdem podsum owano 

wyniki pracy. Na wyróżnienie ! 
miano przodow nika pracy zasłu­
guje oh. oh. Szostakow ska. Bła­
chut, ?,ydok, MosakowgkJ. Zresztą 
wszyscy dobrzn pracow ali, r#  
„piątkę" — stw ierdza kierow nik 
PGF, ob. Chojnacki.
Serdeczne przegnanie i samochód 

rusza w kierunku W rocławia,
—* Do zobaczenia w przyszłą nie­

d z ie l  — w ołają wrocławianie.

[V  IEDALEKO Jakubow ir w Kuro- 
111 wie jest spółdzielnia produk­
cyjna. Przyjechało tu wraz z kores­
pondentem  „Słow a” .70 pracow ni­
ków „Chłodni Przem ysłow ych”. N ie­
zw ykle serdecznie powitani zostali 
oni przez członków spółdzielni. Eki­
pa podzieliła sie natychm iast na 
dwie grupy — jedna staw iała sno­
py, druga zwoziła zboże 

— Pali im ei® praca w rekach, Ta­
kich prarow ników  jeszcze nie m ie­
liśmy — mówi z uśmiechem b ryga­
dier, ob. Rodecz.

Przy pracach żniwnych w spół­
dzielni na ty tu ł przodow nika za­
służyli: ob. Sawicka, M ałagow ski 
i Binkowski.
Członkowie spółdzielni długo bę­

dą pam iętać tych pracow ników . Za­
chow ają w pamięci ‘ zarów no w spól­
ną pracę, iak i serdeczna rozmowę, 
która coraz m ocnirj wiąże wieś z 
miastem.

W acław  Uchlik 
korespondent terenow y



Wschód siońcs godz. 4,57 
Sachód słońca godz. 18,51.

Spicerkfemj
po r i t e
I U l t s e | »

WROCtAWfl
Prosty sposób
\ A /  R O C Ł A W , to m iasto  duie.
* v  Posiada tyle dzielnic, ulic i 

placów, że naw e t  jego stali m ie ­
szkańcy  m uszą  posługiwać się p la ­
nem.

O wiele  gorzej przedstaw ia  się
sprawa z przy jezdnym i:  Ci, dostają  
praw dziw ego  „kręćka"  i chodzą  
bezradnie ja k  w  zaczarow anym  ko-

, Na szczęście, 
przew idu jący  o j­
cowie naszego min  
sta zaopatrzyli  
dworzec ko le jow y  
W plan Wrocławia.  
Takie  same. p lany  
zna jdu ją  się w  o- 
szk lonych  gablot­
kach w  różnych  
p unk tach  miasta.

Bardzo często  
W idzim y nieszczęśl iwych . .poszuki­
w a c zy '1, ja k  śledząc powyginane na  
p lan ie  ulice, starają się odczytać  
ich,! n a zw y  i znaleźć  sw ój upragnio­
n y  cel.

Ar’« jest to jednati łatwa. Toteż  
często odchodzą  oni z n ic z ym  od 
zbawczego  — zdawało b y .  się — 
plany,- pocierając zbolałą szyję.

Jest jednak  bardzo pros ty  spo-  
sób, k tóry  u ła tw i ż m u d n ą  pracą  
w y szu k iw a n ia  ulic. W ys tarczy  po­
dzielić cały plan na słupy  i pasy,  
a obok umieścić spis ulic z odpo­
w iedn im i  cyframi.. Wówczas n a w e t  
dziecko w  przeciągu m in u ty  odszu­
ka z łatwością p o sz u k iw a n y  adres.

, Co na to ojcowie miasta?
(Or)

Nie otrzymujemy zamówionych jarzyn

skarży się kuchmistrz w PDT
S Ł O W O  P O L S R I F , Str. 5

natomiast kierownicy placówek WZG
potw ierdza ją  zgodnie  
p o p raw ę  stanu zaopatrzenia

Jf/- ILKAKROTNIE Jul w  przeciągu stosunkowo krćt/ldcgo czasu po­
ruszaliśm y spraw ę działalności placówek m asowego iyw ien ia . T e­

m atów  dostarczali nam albo sami konsumenci albo kierownictwo lo­
kali albo w reszcie personel obsługujący. Aby obraz byl jednak pełny  
a ocena pracy  poszczególnych placówek obiektyw na — należy jeszcze 
zasięgnąć opinii, ludzi, którym w ielu  m ieszkańców m iasta z ufnością  
powierza codziennie sw e id ą d k i. A w ięc — glos m ają kucharze!
u g o tow an ie  .smacznego i po - 1  

żyw nego obiadu to m ój codzienny | 
obow iązek — m ówi k u ch m istrz  b a - i 
ru  PD T ob. H enryk  Szym onik. — i 
P ierw szym  jed n ak  w arunk iem , a- 
by sporządzać tak i obiad je s t te r -  1 
m inow a i ilościow o w y sta rcza jąca  | 
dostaw a produktów . N iestety , sp ra  
w a ta  w ciąż jeszcze nap o ty k a  na

Sprawnie przebiega
sprzedaż
podręczników
szkolnych

W ątpliw a \ 
racjonalizacja
T J T A R Ł O  się już od dawna prze-  

konanie , że jrżeli  przeprowadza  
•CJ-C w  do tychczasow ym  systemie  
P+acy jakieś zm iany ,  to ty lko  dla 
ułatwienia i uproszczenia życia in - 
*ym .

Z  innego za p e w ­
ne założenia w y ­
szedł Wydzia ł  Zd.ro 
wia M R N  przy  ul. 
G. Zapolskiej.  
W ydzia ł  ten  m i t  

ścil się do n ieda­
wna  na I piętrze,  a 
w szyscy  jego pra ­
cownicy u rzędow a­
li po „sąs iedzku“ .

Na raz ktoś tam  
w padł  na  ,.genial­

n y " pomysł .  Po co m a m y  w szyscy  
pracować razem,? Po długich n a ­
radach przenies iono kancelarię o- 
pó h ą  o kilkanaście pokoi dalej.

Teraz biedny p e ten t  chodzi jak  
na torturach.  To do sekretariatu, to 
do ob. naczelnika 1o z po\vrotem..

Drop* Wydziale Zdrow iał  Chyba  
wiesz,  że przychodzą do Ciebie cho­
rzy. C zyżby  łażenie od p oko ju  do 
pokoju  miało ich uzdrowić?

(ag)

ę *  H O C IA 2 do rozpoczęcia roku  
^  szkolnego pozostały jeszcze 2 

tygodnie, w  k sięgarn iach  w ro c ław ­
skich p an u je  ożyw iony ruch.

— W ciągu osta tn ich  3 dni sp rze­
daliśm y ponad  500 książek — m ówi 
k ierow nik  księgarn i N r 15 przy  ul. 
S ta lin g rad zk is j 33. W tym  j-oku 
każdy  uczeń może nabyw ać p o d rę­
czniki indyw idualn ie . N iskie ceny 
u ła tw ia ją  kupno odrazu w szystk ich  
podręczników  d la  poszczególnych 
klas. Np. kom plet książek do k lasy  
I i-e j kosztu je  10,15 zł, a cena w szy­
stk ich  podręczn ików  do k lasy  ił-ej 
w ynosi 34 zł.

W bieżącym  roku  sprzedaż k s ią ­
żek szkolnych idzie bardzo sp ra w ­
nie.

Je d n a  z k lien tek , uczennica 9-ej 
k lasy  szkoły ogólnokształcącej w 
O ław ie, A niela  K łak, m ów i:

— W te j k sięgarn i ku p iłam  od­
razu  w szystk ie  po trzebne m i książ ­
ki szkolne. Pow iem  sw oim  k o le ­
żankom , żeby ju ż  te raz  zao p a try ­
w ały  się w podręczniki.

  (BB)

100 przedmiotów 
szuka właścicieli
VWMIESIĄCU lipcu pasażerow ie 

pozostaw ili w tram w ajach i au- ! 
tobusach 100 przedm iotów; 30 te* , 
czek, walizek, portfeli i pugilaresów , j 
7 szt. obuwia, 2 pary  rękaw iczek, 15 ' 
parasolek, pióro wieczne, żakiet," 2 ' 
koszule, 30 kart i legitym acji tram- ! 
w ajow ych i inne^drobne przedm ioty.

Są one do odebrania w biurze Dy- ■ 
rekcji MPK. (PI. Solny 20). M.K. I

trudności, k tó rych  n ie  jes tem  w  
Stanie p rzew idzieć ani pokonać.

— Co je s t pow odem  tych  t r u d ­
ności?

— Opieszałość lub  n iew łaściw y 
system  p racy  n iek tó ry ch  in s ty ­
tucji, dosta rcza jących  nam  p ro ­
d uk ty . P rzede w szystk im  chodzi 
tu  o C e n tra lę  O grodniczą, k tó re j 
zadan iem  je s t d o sta rczan ie  n am  
w szelk iego rodzaju  ja rzy n . Z da­
rza  się, że C e n tra la  n ie stosu je  
się do naszych p lanow ych zam ó­
w ień. Często też jednego  dn ia  o- 
trzy m u je m y  zby t dużo z iem nia­
ków, a za m ało m archw i, zaś w 

n astępnym  dn iu —-odw rotnie. J e s t 
to dow odem , że powód złego za ­
o p a try w an ia  nas przez C. O. leży 
n ie w  b rak u  ja rzy n , lecz w  złej 
o rgan izac ji tra n sp o r tu . P rócz te ­
go m am y jeszcze in n ą  bolączkę. 
W  kuchni b ra k  w ielu  n iezbęd ­
nych narzędzi jak : dużych p a ­
teln i, tasaków , m łotków  itp . Te, 
k tó re  m am y, są  za m ałe  w  s to ­
sun k u  do potrzeb.
T y le  k u ch m istrz  b a ru  PDT. U - 

w agi jego są ta k  k o n k re tn e  i ja s ­
ne, że nie trzeb a  ich kom entow ać. 
W yjaśn ia ją  one całkow icie „ ta je rn - 
n icę“ ja łow ych  i m ało u rozm aico­
nych obiadów , k tó rych  n iska  ja ­
kość budzi słuszne zastrzeżenia  
konsum enta .

Szef kuchn i „K lubow a" ob. Szy­
m ańsk i je s t w  lepszym  położeniu 
od sw ego kolegi z PDT. W szystkie 
a r ty k u ły  p o trzebne do p rzy rz ąd za ­
nia obiadu  o trzy m u je  z działu za­
o p atrzen ia  WZG, a pon iew aż dział 
ten p racu je  coraz lepiej w ięc i o-  
b iady  w  „K lubow ej" s ta ją  się co- j 
raz popu la rn ie jsze  ze w zględu na 
dobrą  jakość  i dużą rozm aitość 
potraw .

— W szystko było by  w  po rządku , 
gdybym  jeszcze od czasu do czasu 
dosta ł trochę  grzybów , na  k tó re  
je s t sezon. G rzyby — to po traw a, 
k tó ra  p rzy  sporządzan iu  d ań  ja r s ­
kich m a ogrom ne zastosow anie.— 
Poza tym , p rzydałoby  się w ięcej 
d robiu  i ry b  słodkow odnych. Na 
ogół je d n a k  —■ na nasze zao p a trze­
n ie  n ie m ogę narzekać .

Chcąc p rzekonać  się, czy ku ch n ia  
„K lubow ej"  n ie  je s t  spec ja ln ie  w y 
różn ionym  p u p ilk iem  działu  zao­
p a trzen ia  WZG, udaliśm y  się do 
oddalonego od cen tru m  m iasta  b a ­
ru  „W agonów ka" na  G rab iszynku .

S potkało  nas m iłe ro zczarow a­
nie.

M agazyn zaopatrzony  był do ­
brze, a kucharz , ob. L ucjan  Grzyb, 
stw ierdził, że n ie  m a żadnych  za­
strzeżeń, poniew aż w szystko jes t 
w  po rządku . • (Ana)

Pracownicy 
Prezydium M F  N
pomagają
w żniwach

Teraz dojenie —  to zabawko!
10 mechanicznych aparatów

od 22  lipca pracuje w PGR —  Bielany
D CZTERECH lat, to znaczy od chwili, gdy Anna Adamczyk, 
kierownik grupy oborowej PGR w Bielanach, objęła opiekę nad 

powierzonym  sobie bydłem, nikt n ic  widział jej tak rozradowanej, 
jak w łaśnie tego lata.

I Ą / ' DNIU w czorajszym  w  ra -  
v  y m ach akcji żn iw hej w y jech a­

ła do K łodzka 100-osobowa g rupa 
p racow ników  P rezy d iu m  M iejskiej 
R ady N arodow ej.

D otychczas pracow nicy  tej in s ty ­
tucji w yjeżdżali już  3 k ro tn ie  do 
m a ją tk u  PG R  w K ątnym , pow. O- 
lesnica, zb ie ra jąc  zboże z przeszło 
100 ha ziemi.

W  p racach  tych w yróżn ili się 
pi^Jicowitością ob. ob. W ugrnan, 
D ziem ira, S to larzew icz i S m ie 'an a .

N adesłane  podziękow ania z m a ­
ją tków , k tó re  odw iedzili p raco w n i­
cy MRN św iadczą, że dobrze w y ­
konali oni sw ój obyw atelsk i obo­
w iązek, p rzyśp ieszając  tym  sam ym  
zbiórkę zboża,

(ag)

Trzeba mieć
szczęście
b y  z d o b y ć  m i e j s c e

w hotelu
w rocław skim

O g ło szen ia  
d rob n e

R Z Y J E Ż D Ż A J Ą C Y  d o  W r o c ł a ­
w i a  m u s z ą  m e ć  s z c z ę ś c i e ,  

j b y  u z y s k a ć  p o m i e s z c z e n i e  w  k tó -  
• r y m ś  z m i e j s c o w y c h  h o te l i .  O  p r z y ­

c z y n y  „ k r y z y s u "  h o t e l o w e g o  z a p y -  
I l a l i ś m y  d y r e k t o r a  P r z e d s .  H o te l i  

M i e j s k i c h .

— U trudn iają  nam pracę n iezap la­
now ane zjazdy i konferencje. Często 
dopiero w osta tn iej chwili d osta je­
my zaw iadom ienia. Nieraz w jed ­
nym dniu m usimy znaleźć m iejsce 
dla k ilkuset przyjezdnych — słyszy- 
m y^w  odpowiedzi. 7npełn ie  „leży- 
my gdy zbiega się kilka zjazdów  — 
k on tynuu je  dylek to r.

Problem  ten zostanie częściowo 
rozwiązany, gdy D yrekcja Hoteli 
M iejskich otw orzy przy ul. K ołłąta­
ja 15 specjalny  hotel „zjazdow y''. 
Będzie on mógł pom ieścić 120 osób. 
P rzew iduje się również otw arcie 
przy ul. S taw ow ej hotelu  „B ristol” 
O becnie budynek ten zajm uje LP2.

U ruchom ienie now ej placów ki na­
trafia na duże trudności, gdyż W y­
dział G ospodarki Komurralnej Prez. 
MRN /z b y t opieszale przydziela 
LPŻ lokal zastępczy.

(BB)

T  A JEM N IC Ę  te j radości odkry* 
A w a ona sam a, w pro w ad za jąc  

nas do p ięknej, czystej obory. 09 
czarno - b iałych  „nizinnych" krów , 
leżąc na  czystej podściółce, p a trzy  
na n as poczciw ie; sam oczynnym i 
pó jkam i p łynie  św ieża w oda. A nna 
p rzedstaw ia  nam  sw oje u lu b ien i­
ce: „To M arysia, to B asia, tam ta  
F lora, B abcia, Gęś, B zura, O dra ! 
A ta, to m oja pup ilka  A rkad ia . Po 
ocieleniu dała 36 litrów . Józ ia  — 
20! M am y też i „o rk iestrę"  oboro­
w ą: H arfa , C ytra , L u tn ia /  W praw ­
dzie m ało . są m uzykalne , ale m le­
ko d a ją  tłu ste . W łaśnie zaraz  b ę ­
dziem y doić. T eraz  do jen ie — to 
zabaw ka! T eraz  to znaczy od 22-go 
lipca, gdy nasza obora dosta ła  ta ­
ki cenny  dar!

D opiero w  te j chw ili zrozum ie­
liśm y, dlaczego A n n a  je s t zadow o­
lona.

Id ąc  za  je j w zrok iem  p a trz y ­
m y n a  10 m echanicznych  a p a ­
ra tów , lekk ich , błyszczących. K o ­
lek to r  w raz  z gum ow ym i, c z a r ­
n ym i i b ia łym i w ężam i p rzypo­
m in a  ksz ta łtem  jak iś  egzotyczny 
k w iat. M otor, u k ry ty  w  bocznej 
kabin ie, zaczyna działać. R obo t­
n ice w  białych  fa rtu ch a ch  o p a­
su ją  k row y białym i szn u ram i po 
łączonym i z ap ara tem . M etalo­
w ym i ru rk am i, rozprow adzonym i 
po ca łe j oborze, ciśnie pow ietrze. 
R obotnice m an ip u lu ją  k ilk a  
chw il przy  k u rk ach . A p a ra t a u ­
tom atyczn ie  ch w y ta  za  dójki. 
B iałym i w ężam i p łynie gęste nile 
ko.
I opow iada nam  A nna o tym  

daw nie jszym  życiu.
— Od najw cześniejszego dzie­

ciństw  a pasłam  krow y. Tu, na  
Ś ląsku. — Bo u rodziłam  się 
pod K łodzkiem . N iem iecki o b ­
szarn ik  w ygonił nas aż pod W a­
dowice. Cale życie człow iek się

poniewiftrał. Teraz mi dobrze.- 
Zarabiam około 700 zł m iesięcz­
nie... Córkę kształcę w e W rocła­
wiu w  Liceum Spółdzielczym... 
Przyzwyczaiłam  się do w staw a­
nia o trzeciej rano... Na szósta 
nasze mleko musi już być we 
Wrocławiu.

Bezładne, krótkie, lecz pełne 
wyrazu były jej słowa. M ówiła 
jeszcze o tym, jak skończyła w  
Poznaniu kurs brygadiera obo­
rowego, jak wybrano ją do rady 
zakładowej, o akcji plebiscyto­
wej, która dobrze poszła. Chciała 
nam jeszcze m ówić o pewnym  
projekcie racjonalizatorskim, gdy 
rozległ się głos kierownika go­
spodarstwa:

— Anno! Chłopaki z W rocła­
w ia przyjechali! Będą nam po­
magać w  ukończeniu żniw! 20 
litrów  m leka z południowego u- 
doju oddać do kuchni!

— Już lecę. Rozumie się. Trza 
im dać m leka od naszych krów! 
Niech sobie chłopaezyska popiją! 
Niech pam iętają bielańską obo­
rę!

M. Łęczycka.

N OTATNftf

W  ŚWIETLICY MRN przy ul. Za­
polskiej odbędzie się w dniu 24 bm. 
o«4 jodz. 18 odpraw a robocza kół 
TPP-R z terenu miasta W rocław ia.
*  MIESZKAŃCY DOMU przy ul. 
Św ierczew skiego 48 m. 2 II p. zapy­
tują, kto podejm ie się usunięcia g ru­
zu i żelaznych belek, leżących nad 
ich mieszkaniem?

D otychczasow e ustne in terw encje 
w adm inistracji Obwodu III nie od­
niosły żadnego sktuku, a belki n a ­
dające się doskonale na dźw igary,
zagrażają  życiu mieszkańców.

^  DNIA 21 BM. O GODZ. 9-tej od­
będzie się w św ietlicy  przy ul. Pow ­
stańców  Śląskich 22 W ojew ódzki 
Zjazd Spółdzielni Rolniczej.

Tem atem  obrad zjazdu będzie a* 
naliza w ykonania planu i działalnoś­
ci spółdzielni w pierwszym  półro­
czu, oraz spraw a obniżenia kosztów 
w łasnych produkcji.
*  9-GO BM. W  GODZINACH i n ­
nych, na pl. Grunwaldzkim  źha!e- 
ziono pom pkę motocyklową, k tórą 
można odebrać przy ul. Olszewskiej 
83 m. I:

N a sz f e l i e t o n

HANDLOW E
B a j k a
D  Y Ł A  sobie ulica Spółdzielcza  

U  i byl sobie dom.. A dom stal  ■ 
przy  tej ulicy  i mial d z iu r a w i  ry n -  j 
ny. I ja k  padał deszcz, to woda z  } 
dz iuraw ych  rynien chlapała na  j 
ściany, a do m ieszkań  zakradała  : 

się wilgoć. Oprócz  | 
tego, d z iw n y  ten  
dom  miał  jeszcze  i 
ze p su ty  dach. Nie  
bardzo, ale trochę. [ 

Taka bajka.. A le  
dom stoi  do dzi­
siejszego dnia. 
Ściany  przem o k ły  
do suchej  n i tk i ,  a 
dach jest ju ż  do 
niczego. Sąsiednie  
d om y  N r  4i i 46 

wyremontowali .
T y lko  część b u d y n k u  pod n u m e ­

rem 42 stoi ja k  stała. A  podanie  
,,czeka na k o le jk ę ". .łut cz tery la­
ta. A le  tego ju ż  dziadzio n ik o m u  
nie opowiadał. Michr.r.ł -ęką.  Taki  
dziadzio  — pesymista.  <

(Ana)  i

SP R Z E D A M  p r a lk ę  m e-  
c n a n i c z n ą .  W r o c ł a w ,  R u  
S k a  32 33 m .  4a,  W r o ń ­
s k i ,  o d  g o d z .  16 —  18.

3684g

L O D Ó W K Ę  n a  c h o d z i e ,  
p r ą d  z m i e n n y  220, k u ­
p i ę  i d o b rz e  z a p ła c ę .  
M o ż l i w i e  n o w a .  O f e r t y  
d o  . . S ł o w a “  p o d  „ D o b r y  
S t a n " . _______  3G88g

S P R Z E D A M  m o t o c y k l  
N S U  SS0 g ó r n o - z a w o r o -  
w y ,  s t a n  d o b r y .  O g U -  
d a ć  o d  15 — 17. R o o s e -  
v e l t a  1«, g a i  a* .  3S99g

S P R Z E D A M  m e b ^ i  z  k u ­
c h n i  i j a d a l n i .  O g l ą d a ć  
o d  18 —  ?,o. W r o e r a w .  
K o ł ł ą t a j a  31/9. 3704g

S P R Z E D A M  t a p c z a n
d w u o s o b o w y .  G r a b i s z y ­
n e k ,  M ę c i ń s k i e g o  20. ;

3705g

R A T L E R K I  i j a m n i c z e k !  
d o  s p r z e d a n i a .  Z e r o m - ;  
s k l e g o  86/6.  370 Jgj

 /< ;ubv |
Z G U B I O N O  ś w i a d e c t w o  
m a ł e j  m a t u r y  I V  s z k o l v  
O g ó l n o k s z t a ł c ą c e j  n a  n a - 1 
z w i s k o  K l e t ó w n a  J a d w i -  
§ a - \  3<iS3g

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a ,  l e c .  s ł u ż ­
b o w ą ,  Z w i ą z k u  Ł o w i e c ­
k i e g o  i k a r t ę  b r o n i  __
D e f u s  A n t o n i .  3G8lg

Z G U B I O N O  p i e c z ą t k ę  
f i i m o w ą  o  b r z m i e n i u  
. . M H D  a r t .  s p o ż . “  s k l e p  
N r  58. 3633g

Z G U B I O N O  l e g  Z  w .  
Z a w . ,  k a r t ę  / m e l d u n k o ­
w ą  n a  n a z w i s k o  O ł u b i e o  
A n t o n i .  36903

Z G U B I O N O  p r z e p u s t  kel  
w y d a n ą  p r z e z  F a b r .  O p ­
t y c z n a  n a  n a z w i s k o  N i -  
b o t a k  M a r i a .  3fi94p

^  U  B I O N  O  t y  t u  ł w i a  - 
s n o ś c l  w y d a n y  p r z e z  
O b w .  U r z ą d  L i k  w .  n?. 
n a z w i s k o  P i o t r o w s k i .  F e -  
! l k s - S636p

P.S.S. zawiadamia
wszystkich zainteresowanych, 

że ZAM ÓW IENIA na ZIEMNIAKI 
PRZYJM UJE JESZCZE DO DNIA 
25 SIERPNIA 1951 RO KU.

Jest io termin ostateczny, po 
tym terminie zamówienia nie 
bąda przyjmowane.

O m ó w ien ia  n a ie iy  składać 
wraz ze spisem imiennym i po- 
daniem adresu na UL. SIENKIE- 
W ICZA 6. Dział warzywniczy PSS

3527 k

f a c h o w c y  p o s z u k iw a n i

ZECERO W  I L IN O T Y P IS T Ó W  p r z y jm ie  D R U ­
K A R N IA  D Z IEŁO  W O -A K C Y D E N SO W A , W R O ­
CŁAW , u l. O Ł A W S K A  10. ’ 37i5|t

W 0 2 N Y  I K U C H A R K A  P O S Z U K IW A N I DO 
O ŚR O D K A  SP O R T Ó W  W O D N Y C H , P R E Z Y ­
D IU M  W JtN, W R O C Ł A W , U L . N A  G R O R I.I 32.

3G97k

S E K R E T A R K Ę  Z A T R U D N I D Y R E K C JA  L I­
CEUM  O G O L N O K SZ T A Ł C A C R G O  D L A  P R A ­
CU JĄ C Y C H  N r 2 w e  W R O C Ł A W IU , u l. P IO -  
TH A S K A R G I 29. W aru n k i p ła c y  d o  o m ó w ien ia . 
Z g ła sza ć  s ię  od god z . ]fl-ej. 36791c

S K I I A D Z I O N O  k a r t ą  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  C l ę s i o U  F r a n c i s z k a .

:;713g

P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o m o  
w ą  d o  d w ó c h  o s ó b  d o ­
c h o d z ą c ą  l u b  s t a ł ^ .  
Z g ł o s z e n i a :  Ś w i e r c z e w ­
s k i e g o  34 m .  l a  — i n ­
ż y n i e r .  3C28g

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a .  R e f e r e n c j e  p o ­
ż ą d a n e .  P i a s t o w s k a  26 
m ,  4. 36fT5g

P O T R Z E B N A  o d  z a r a z  
po m oc *  d o m o w a .  W a  r u n  
k i  d o b r e ,  U l ,  S a p e r ó w  
32. 3700g

 IOK Al E
.jZ A M I E N I Ę  d w a  p o k o j e  
■z k u c h n i ą  w  c e n t r u m  
. ł . o d z l  n a  t a k i e ż  z  w y ­
g o d a m i  i o g r o d k i e m  w  
J e l e n i e j  G ó r z e  ( p r z e d ­
m i e ś c i e )  w  p o ł u d n i o w o -  
w s c h o d n i c h  d z i e l n l c a c n  
m i a s t a .  W i a d o m o ś ć :  

j A l e k s i u k ,  P i e c h o w i c e  
k / J e l e n i e j  G ó r y ,  Z y -  

I m ł e r s k l e g o  na. S7i2g

U C Z E N N I C A  p o s z u k u j e  
p o k o j u  p r z y  r o d z i n i e  w e  
W r o c ł a w i u .  O f e r t y  p o d :  
I i  e n a  P a n n ó w n a ,  ‘ W 17 - j  
ś n i ą ,  W i t k o w s k a  i . ̂ HJTiflp

P O K O J U  n l e k r ę p u j a c e -  
g o  ■/. u ż y w a l n o ś c i ą '  k u - !  
c h n t  d l a  d w o j g a  o-*;.'i>. 
p o s z u k u j ę  m o ż l i w i e  w  
o k o l i c y  D w o r c a  G ł ó w n e ­
g o  l u b  S ę p o l n o .  O f e r l y  
. . . ^ ł o w o “  p o d  „ P o w a ż -  

______________________ 36R:>p

STA RSZY  FA N  p o s z u ­
k u j e  p o k o j u ,  c h ę t n i e  i 
ś r ó d m i e ś c i e .  O f e r t y  pod! .  
„S ta rszy  p a n “ , 3693g|:

Większe wygrane
I K ra jow ej  
Loterii Pie m ężnej

W ygrane po 10.000 zt padfy na 
Nr. Nr. 122751 1834115.

P rem ia  13.000 zł pad ła  na N r 
105392.

W ygrane po 5.000 zł pad!y na 
Nr. N r.: 54343 62S34 83138 89452 
1^3187 146208 I8P272 193530 2069R-1.

W ygrane po 2 000 zl p s d tr  Ra Nr. 
Nr.: 1118! 32383 49259 SRP.Sl 7<038 
107143 1245S6 131574 139589 199028 
200240 212695 222804 224475,

I O SZ U K IW A N IE  
PR A C Y

G Ł Ó W N Y  k s i ę g o w y ,  
w i e l o l e t n i a  p r a k t y k a ,  
r e f e r e n c j e ,  p r z y j m i e  p o -  
j ; a d ę  w  J e l e n i e j  G ó r z e ,  
o d  15. I X .  Z g ł o s z e n i a  
A  e k a t u k ,  P i e c h o w i c e  
k / J e l e n i e j  G ó r y ,  Z y -  
m  ie r .s k i e ^ o  118. S7 l ;ig

W O I . N E  P O S A D Y

P O S Z U K U J E  w y k w a l i ­
f i k o w a n e j  w y c h o w a w ­
c z y n i  d o  d w o j g a  m a ­
ł y c h  d z i e c i  d o  l e k a r z a .  
W a r u n k i  d o b r e .  Z g ł a ­
s z a ć  s i ę  o d  8 r a n o  d o  
2- g i e j  p p .  d o  k a n c e l a r i i  
O d d z i a ł u  S t o m a t u l o j J i c z -  
n e g o ,  C i e s z y ń s k i e g o '  17 a 
o d  4 p p .  d o  7 p p .  ul .  
W y s p i a ń s k i e g o  37 m .  4 
  3021 g

W Y C H O W A W  C Z  Y N I  
s t a r s z a  (40 50 l a t )  s a ­
m o t n a .  k u l t u r a l n a  z e  
z n a j o m o ś c i ą  o b c e g o  j e ­
ż y k a  p o s z u k i w a n a  r i o ’ h - 
I r t n l e g o  c h ł o p c a .  W a r u n  
cl :  o s o b n y  p o k ó j ,  u t r z y ­
m a n i e  1 p e n s j a .  O f e r t y  
d o  . , s i o w a “ p o d  . . k u f -  
: u r a “ * 3 6 8 7 g 1

7 A M I E N I Ę  d w a  p o k o j e  2 
k u c h n i ą  V V r o c ł a w  n a  m u l e j  
s / e  w K r a k o w i e . "  O t e r l v  
kierować  do „ S ło w a"  po.) 
• K r a k ó W .  30,log

RÓŻNE
N O W Y  P U N K T  A R T Y S  
T Y C Z N E G O  C E R O W A ­
N I A  S p ó ł d z i e l n i a  , , N y -  

z a w i a d a m i a  o  o t w a r  
c i u  N o w e g o  P u n k t u  
U s ł u g  A r t y s t y c z n e g o  
c e i o w a n i a  K . y n e k - R a -  
ti,sz 19 33f»:{g
W Y Z W I S K A  i o s z c z e r ­
s t w a  r z u c o n e  n a  k i e r .  
s k l e p u  S z c z e r b u n  B r o ­
n i s ł a w ę  j a k o  n i e z g o d n e  
z  p r a w d ą  c o f a m  1 z a  
n i e  p r z e p r a s z a m  — W o ­
z n i a k  Z o i i a .  SdSOg

S K R A D Z I O N O  d o w ó d  o -  
^ o b i s t y ,  l e g .  U b .  S p o ł J  
Z  w .  Z a w . ,  k s i ą ż e c z k ę 1 

j z d r o w i a  i m e t r y k ę  u r o - l  
j d z e n i a  i ś l u b u ,  p r / y - 1 
, d z i a t  n a  m i e s z k a n i e ,  o d -  
. c i n e k  z a m e l d o w a n i a ,  
C z e r e s z k o  J a d w i g a ,  W i o  
c l a w ,  O ł a w s k a  8.1 rn .  4 .

Z G U B I O N O  k s U ł k e  Ce-! 
g l a r s k ą  N r  2210 iva n a ­
z w i s k o  B o r k ó w  R o m a n  ! 
  _____ •______3714g

' ■ G U B I O N O  le<!. Z  w .  
Z a w .  P r .  S p .  mr»r>i5 — 
M a j c h i z a k  L e o n  3717g
   |l

Z G U B I O N O  k a r t ę  - m e l - ‘ 
d u n k o w ą ,  k a r t ę  r o w e - ;  
r o w ą  j — S a l o s ^ o w i c z .  
A u g u s t , / z a ś w i a d c z e n i e  o 
n i e z d o l n o ś c i  d o  s ł u ż b y ,  
w o j s k o w e j ,  t y m  c z a s o w e  
o b y w a t e l s t w o  - -  S a n d e r -  
S a l o s t o w i c z  A u g u s t ,  
i ___________________ ‘ 371 l g

Z G U B I O N O  k a r l ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d .  p r z e z  r e - ,  

i . 1 o n ‘22 J e l e n i a  G ó r a  — 
^ ^ t ę p i e ń  M a r i a n .  36Pf>p

   |
S K R A D Z I O N O  k a r t ę ; 
m e i d u n k o w a  N r  n a
n a z w i s k o  N o w a k o w s k ?  1 
K a z im ie ra .  3716g 1

O B .  S T A Ń C Z Y K  J a n i ­
n i e  i O s t r o w s k i e j  E u ­
g e n i i  p r a c o w n i c z k o m  
s k l e p u  M H D  N r  cl 
S t a l i n a  63 u p r z e j m i e  
d z i ę k u j ę  z a  z w r o t  p o z o ­
s t a w i o n y c h  w  s k l e p i e  
. p i e n i ę d z y  i d o k u m e n t ó w  
— G o d l e w s k a .  3 7 0 lg  1

Z N A L A Z C Ę  b ia te g o  I 
d z i e c i n n e g o  b u c i k a  p r o ­
s i m y  o d n i e ś ć  — Ł o k i e t ­
k a  6/6 P e r e y m a .  3706g

P R Z Y B T . Ą K A L  S ię p i e s  
d u ż y ,  p o p i e l a t y  z  b r ą ­
z o w y m  osti<P?włosv b e z  
o g o n a .  O d e b r a ć  Ż e r o m ­
s k i e g o  27 m .  1 d o  t r z e c h  
r t n i - 3702g

?R Z Y B L Ą K A Ł  s ię  p ie s  
w i lk ) .  O d e b r a ć  W ro -  
: ła w , L e g n ic k a  lons I 
3 o rk o .  3709g J

Tabakiera dla nosa 
czy nos 
dla tabakierv?

Łaźnia  parow a  p asiada tę p rze ­
dz iw ną  lelaściwość, że k to k o lw ie k  
choć raz z niej  skorzysta ,  stanie  się 
je j  j a n a t y a n y m  z w o le n n ik ie m  
przez  cale życie.  Dlatego też  i 
łaźnia parowa,, mieszcząca się w  
K o m u n a ln y c h  Zak ladacch  K ąp ie ­
lowych, posiada w e  W rocław iu  w ie  
lu zaprzys iężonych  wielbiciel i.

N ies te ty ,  n a w e t  na jbardz ie j  za ­
gorzali fa n a ty c y  nie  m ogą p r z y m ­
knąć oczu  pa  liczne niedociągnię­
cia, k tóre  ostatnio często p o w ta ­
rzają  się w  t y m  p r z y b y t k u  zdrowia  
i t ę ż y zn y  f izycznej .  Np. podczas  
osta tn iej  „ p a ró w k i"  dla kobiet 
(dnia IB bm.) , n iew ias ty  strasznie  
n a rzeka ły  na  fan tas tyczne  rozpro­
wadzen ie  ciepła. Oto z  kab iny  łaźni  
parow ej m o k r e j  każda  k l ien tka  
w y la ty w a ła  z  k r z y k ie m  po u p ły ­
w ie  paru  sekund , gdyż d łuższy  p o ­
b y t  t a m  n a r a ż a ł . na poparzenie  
sl:óry. Natom ias t  w  rekompensac ie  
— w  łaźni parow ej  suchej  panował  
m iły  chlodek.

R ów n ież  z  n iew iadom e j  jorzyczy-  
n y  bu fe t  kąpiel iska  był  n ieczynny ,  
co w s z y s t k im  u c z e s tn ik o m  łaźni  
pozwoliło  na pow tarzan ie  p ięknego  
Wierszu Kornela  ^Uje jsk iego pt. 
„Hagar na p uszczy"  .„.och wody ,  
och rosy, kropelk i ,  k rope lk i  choć 
dżdżu....

Ale na jp o w ażn ie jsze  „a le“ to 
godziny, w  k tó rych  czynna j i s t  
ła źn ia  parow a. M ianow icie za­
k ład  o tw a rty  jest... od godz. 10 
do 18-tej. J a k  w iadom o w ięk­
szość zak ładów  p racy  kończy sw e 
u rzędow an ie  o godz. 16-tej lub 
17-tej. D latego też św ia t p racy  
nia m in im alne szanse korzystan ia  
z łaźni parow ej. M imo woli n a su ­
w a się trad y cy jn e  porów nanie: 
ta b a k ie rk a  d la  nosa, czy nos dla 
tab ak ie rk i?  Z agadnien ie  to m oż- 
n ab y  rozw iązać bardzo  ła tw o 
p rzesuw ając  godziny od 12 do 
20-tej.

C z e k a m y  na głos c zynn ików  
m iarodajnych  w  tej sprawie.  A le  
z w ie lką  niecierpliwością, bo w s z y ­
scy marny ogromną ochotę po go ­
dzinach pracy udać się do łaźni  
parowej. ..

(Musz)

T E A T R Y

M ŁO DECO  W IDZA -  god z . 13.30 «
, ,W o d ew il W a rsza w sk i"

W YSTAW Y
WOJ. O SR  SZ K . P A R T . -  u l. C y b u l­

s k ie g o  38 — „ Ż y c ie  1 d z ia ła ln o ść  F. 
D z ie rż y ń sk ie g o " .

M UZEUM  Ś L Ą S K IE  -  pl W o jew ó d zk i  
— „ G a ler ia  m a la rstw a  p o lsk ie g o  1 
sz tu k a  ś lą sk a " ; „ T ech n ik i szk lą  ar- 
ty sty c z n e g o " .

AR CH IW UM  P A ftST W O W E  -  ul G dyft 
sk a  2  -  „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w doku #  
m en  ta eh"

K IN A

Ś L Ą S K  — .^ N ieb ezp ieczeń stw o  śm leu c i‘* 
(fr a n c .), g o d z . 16 , 18, 2 0 .

S C A L A  — ,.S lu b  z p r zeszk o d a m i"  prod . 
c z esk , g o d z . 16 , 18, 2 0 .

PR Z O D O W N IK  -  „ K u lis y  r in g u "  _ _
 ̂P rod . fran c  , god z . 16, 18, 20.

W A R SZ A W A  —  „C yrk "  p rod . radź., 
god z . 16. ib i 2 0 .

PO K Ó J — „R ad a b o g ó w "  p rod . N R D .
16. 18, 20.

PO L O N IA  — „Z a w a m i p ó jd ą  in n i"  
p rod . p o lsk ., god z . 15,45, 18 i 20.15.

PIO N IE R  — „ D z ie w c z y n a  ze  S łow acji'*  
p rod  c z esk ., god z . 16 , 18 i 2 0 .

Tl',CZA — „ O sta tn ia  n o c ‘ p rod . radz , 
go d z . 1-3, 18, 20.

FA M A — n ie c z y n n e .
R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
L E T N IE  — „ D a le k a  droga" , — p rod . 

rad z., god z . 2 0 .
P IO N IE R  — A k tu a ln o śc i — g o d z . 15.

FO T O P L A S T IK O N  -  „T u rcja" . C zv n n y  
od go d z  11 — 21 .

O G hO D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  od 
god z . 9 — 19.

NO CN E D Y ŻU R Y  A P T E K :

s p r »  ' \S ~  U l  S w ' W in cen fe g °  41.SP O Ł  N r  4 — p l. s o ln y  3.
N r 7 — Ul. S z c z y tn ic k a  28.

S P O Ł . N r 16 -  u l. T r a u g u tta  57.
b P O L . N r 19, u l. S r ed zk a  33 (L eśn ica ).

O STR E D Y ŻU R Y  S Z P IT A L I:
K L IN IC Z N Y  N r. 3, u l. P o n ia to w s k ie -  

g o  2 (C iir u r e  ).
K L IN IC Z N Y  N r. 5, u l. T r a u g u tta  S7

(w ew n .) .
M IE JSK I N r. 5, u l. K a sp ro w ic z a  6 4 /6 5  

(p ed iatr .J .

2 1

S I E R P I E #
Wtorek

Joanny

fWfBOWlSK/l
1  w - •;_



Pafawag
propaguje sport 

na wsi
ŁODZIEZ sportowa wroclaw- 

1 slciej Stali-Pafawagu nawią­
zuje ścisłe kontakty z LZS-ami, 
propagując wychowanie fizyczne 
wśród młodzieży wiejskiej.

Ubiegłej niedzieli ekipa wago- 
niarzy licząca ponad 100 zawod­
ników: siatkarzy, lekkoatletów, 
zapaśników, pięściarzy 1 piłkarzy, 
odwiedziła Ludowy Zespół Spor­
towy w  Kobierzycach, rozgrywa­
jąc tam propagandowe zawody 
w kilku dyscyplinach sportu.

Impreza wzbudził? wielkie za­
interesowanie miejscowej ludno­
ści. Sportowcy Pęfawagu wręczy­
li członkom LZS-u sprzęt sporto­
w y w  postaci kilkunastu par ko­
szulek i spodenek oraz piłkę do 
siatkówki.

W godzinach wieczornych od­
była się w  Kobierzycach w ie­
czornica w  której w zięli udział 
zawodnicy Stali i LZS-u.

Mamy nadzieję, że i Inne klu­
by pójdą w ślad pafawagowców 1 
nawiążą kontakty z młodzieżą 
wiejską.

(2uk.)

Sło w o
S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I S

illillillllllillllllllllllili

Sukcesy wrocławian
na mistrzostwach  
siatków ki 
Z. S. G w a r d ia

■p IN A Ł O W E  sp o tk a n ia  p o d c z a s  O-
g ó ln o p o lsk ic h  M istr zo stw  Z. S. 

G w a rd ia  w  s ia tk ó w c e , s ta ły  n a  d u żo  
le p sz y m  p o z io m ie  n iż  r o z g r y w k i e lim i  
n a c y jn e .

N ie z w y k le  e m o c jo n u ją c y  p r z e b ie g  
m ia ł m e c z  m ię d z y  G d a ń sk iem  a  W ro­
c ła w ie m , z a k o ń c z o n y  z w y c ię s tw e m
g o sp o d a r z y  w  trz e c h  se ta c h . G d a ń ­
s z c z a n ie  j e d y n ie  w  p ie r w s z y m  s e c ie  
z a g r a li d o b rze  w  p o lu  i p r z y  s ia tc e .  
W  n a s tę p n y c h  n ie  w y tr z y m a li  s p o ik a -  
n ia  n e r w o w o , o d d a ją c  c a łk o w ic ie  in i ­
c ja ty w ę  w  r ę c e  w r o c ła w ia n .

Ci o s ta tn i  g ła d k o  
u p o r a li s ię  z  s z ó s t ­
k ą  W a rsza w y , w  
k tó r e j  g ra ł?  trz e c h  
r e p r e z e n ta n t#  /  P o l ­
sk i.

W y n ik i f in a ło w e  
tu r n ie ju  m ę sk ie g o .

. W ro c ła w  — W arsza  
w a  M ia sto  2:0, —
G d a ń sk  — W arsza-  
w a  W o jew ó d z tw o  

W a rsza w a  M ia sto  — G d iń s k  2:0. 
W ro cła w  —  W arszaw a W o jew ó d z tw o  
*:0, W ro c ła w  — G d a ń sk  2:1, W arsza­
w a  M ia sto  — W arszaw a W o jew ó d z ­
tw o  2:0.

' T y t u ł  m istrza  P o ls k i  Z . S . G w ard ia  
z d o b y ła  'f t j^ y n a  W r o c ła w ia  p rzed  
G d a ń sk iem , W a rsza w ą  M ia stem , W ar
sz a w ą  W o jew ó d z tw e m , K r a k o w e m  i 
B y d g o sz c z ą .

S IA T K A R K I W R O C Ł A W IA  
M IST R Z E M  Z R Z E S Z E N IA

AJ  IŁ Ą  n ie sp o d z ia n k ę  s p r a w iły  r ó w -  
' i  n ie ż  w r o c ła v  ia n k i z d o b y w a ją c  

t y tu ł  m is trz a  P o lsk i s w e g o  Z r z e sze n ia . 
G ra ły  o n e  o  k la sę  le p ie j  n iż  w  tu r n ie ­
ju  z im o w y m . N a jw ię c e j  e m o c ji  d o s ta r ­
c z y ł  m e c z  W r o c ła w ia  z  K ra k o w e m . Za  
k o ń c z y ł  s ię  on p o  z a c ię te j  w a lc e  z w y ­
c ię s tw e m  d r u ż y n y  W ro c ła w ia  w  s to ­
s u n k u  2 :1 . w  z e sp o le  m istrz a  najlepi*ej 
z a g r a ły :  Z ię b ó w n a , Ś liw k a , M a rcin ia k  
i Z e b r z u sk a , w  d r u ż y n ie  k r a k o w ia n e k  
L a p ta ś  i W o sz k ie w ic z .

W y n ik i sp o tk a ń  f in a ło w y c h :  K ra k ó w
— W a rsza w a  2:1, W ro c ła w  — B y d ­
g o sz cz  2:0, W ro c ła w  ~  W a rsza w a  2:0, 
W a rsza w a  — B y d g o sz c z  2 :1 , W ro cła w
— K ra k ó w  2:1.

K la s y f ik a c ja  tu r n le jn :  1. W ro c ła w  S 
p k t., 2. K ra k ó w  2 p k t ., 3 W a rsza w a  1 
p k t. N a  d a lszy m  m ie jsc u  u p la so w a ły  
s ię  z e sp o ły  B y d g o sz c z y , K a to w ic  i 
G d a ń sk a .

O rg a n iza c ja  im p r e z y  sp o c z y w a ją c a  w  
r ę k a c h  m ie jsc o w y c h  d z ia ła c z y  G w ard ii
— w z o r o w a . Jak  s ię  d o w ia d u je m y , naij 
d*psi z a w o d n ic y  Z r z e s z e n ia  zg ru p o w a n i  
z o s ta n ą  p rzed  S p a r ta k ia d ą  n a  o b o z ie  
k o n d y c y jn o  - p r z y g o to w a w c z y m  w  J e ­
le n ie j  G ó rze .

(Ż uk)

XI AKADEMICKIE 
M I S T R Z O S T W A  Ś W I A T A
były wspaniałym przeglądem

dorobku ZSRR i pań stw  demokracji ludowej
na polu sportowym

p  ON AD 1500 sportow ców  z  40-tn k ra jó w  w alczyło przez dziesięć 
d n i w  B erlin ie  o ty tu ły  akad em ick ich  m istrzów  św iata . X I - t e 1 

Ig rzy sk a  A kadem ick ie  by ły  w yrazem  niezłom nej w alk i naro d ó w  o u- 
trzy m an ie  pokoju  n a  św iecie.

czy} się w sp an ia ły m  sukcesem  
ZSRR, k tó ry  zdobył 4 ty tu ły  m i­
strzow skie  i 5 w icem istrzow skich . 
K olarze, s ia tk a rk i, koszykark i, gim

O  AM E m istrzo stw a  sta ły  n a  w y 
śokim  poziom ie sportow ym , o 

czym  św iadczy fak t, że n a  zaw o­
dach zostało  u stan o w io n y ch  ponad  
40 now ych  akadem ick ich  rekordów  
św ia ta .

D użo w yn ików  u zy sk an 3rch w  
B erlin ie  znacznie przew yższa rezu l 
ta ty  o siągn ię te  n a  o sta tn ie j o lim ­
piadzie. W  p ierw szym  rzędzie  p rzy  
czynił się do tego s ta r t  d o skona­
łych zaw odniczek  i zaw odników  
Z w iązku Radzieckiego.

Sportow cy ZSRR, którzy w  
k lasyfikacji zespołow ej uplaso- 
waJi się zdecydow anie na p ierw ­
szym  m iejscu, zdobyli ogółem  
im ponującą liczbę 145 m edali w  
tym 71 złotych. W spaniały ten 
w yczyn św iadczy jak w ielk i n a ­
cisk  kładzie się w  ZSRR na roz­
wój kultury fizycznej.

OSIĄGNIĘCIA POEAKOW  
NA IGRZYSKACH  

BERLIŃSKICH
T > O PRA W D Y  p iękne są w yn ik i 

naszych  re p re z e n ta n tó w  w 
B erlin ie . B yły  one m ożliw e do o - 
siągnięcia jed y n ie  dzięki pom ocy, 
ja k ą  P ań stw o  L udow e udzie la  spor 

tow com .
N a jlep ie j sp isa ­

li się p ływ acy . 
K ilk an aśc ie  r e ­
ko rdów  k ra jo ­
w ych i dziesięć 
zdobytych m e d a ­
li—oto p lon  k il­
k u d n iow ych  zm a 
g ań  naszej ek ip y  
p ływ ack ie j. N as, 

w rocław ian , — cieszy fa k t, że i 
doJnoślązacy przyczynili się ch lu b ­
nie do sukcesów  w  B erlin ie . J a ś ­
kiew icz, P e tru sew icz  i  T o łkaczew - 
ski zdobyw ali cenne p u n k ty .

Za p ły w ak am i id ą  w iośla rze  i 
lekkoatleci. N ie będziem y tu ta j  j e ­
szcze ra z  w y m ien ia li nazw isk  

| zw ycięzców  i zdobyw ców  m edali, 
i F a k te m  jest, że w  tych  k o n k u re n -  
! c jach  re p re z e n tu je m y  znacznie  w yż 
' szy poziom  n iż  p rzed  k ilk u  laty . 

S łab ie j n a to m ia st w ypad li b o k ­
serzy. T u rn ie j p ięśc ia rsk i zakoń-

Kolejarz Świdnica
prowadzi  w rozgrywkach
o wejście  
do ll-ej ligi
F )  RUGA randa rozgrywek o wej- 

ście do II-glej ligi rozpoczęła 
się od niespodzianek. Pierwszą spra­
w ili piłkarze św idnickiego Koleja­
rza, gromiąc w rewanżowym spotka­
niu Unię z Raciborza 7:1 (2:1), a dru­
gą zanotowaliśmy w czasie spotka­
nia Górnik Ruda — Górnik Ra­
dzionków, zakończonego wynikiem  
bczbramkowym 0:0.

Dawno Już nie 
oglądaliśm y tak 
dobrze grającej 
drużyny świdnic­
kiego Kolejarza Jak 
w meczu z mi­
strzem Śląska O- 
polskiego.

Atak świdnlczan, 
który dotychczas 

był „piętą achillesową" drużyny, 
rozkręcił się na dobre, strzelając 
dużo i celnie.

Zwycięstwo nad Unią przy jedno­
czesnym remisie zespołów Górnika 
(Radzionków i Ruda) sprawiło, że 
Kolejarz wysunął się na czoło tabeli 
z przewagą jednego punktu.

W rocławskie Ogniwo rozpocznie 
drugą rundę rozgrywek od meczu 
wyjazdowego do Radzionkowa.

TABELKA
Kolejarz SwMnica 5 7 14:7
Górnik Padzionków 5 6 9:4
Górnik Ruda 5 5 6:7
Unia Racibórz 5 4 8:14
Ogniwo Wrocław 4 2 5:10

(Bil)

Porażka piłkarzy
P afaw ag u
P  O Z G R Y W K I p iłk a r s k ie  o  m istrz o -  

s tw o  I i- e j  l ig i z b liż a ją  s ię  k u  
k o ń c o w i.

Z n a m y  ju ż  c z te r y  d r u ż y n y  n a le ż ą c e  
d o  k la s y  w o je w ó d z k ie j .  Są n im i  
G w a rd ia  S łu p sk . G w ard ia  B ia ły s to k ,  
O W K S W ro c ła w  i S ta l D ą b ro w a  G ór­
n icza .

U b ie g łe l  n ie d z ie l i  z a k o ń c z y li  r o z g ry w  
k i m is tr z o w s k ie  p iłk a r z e  w r o c ła w ­
sk ie j  S ta li  -  P a fa w a g . P o r a ż k a  z  
G w a rd ią  B y d g o sz c z  1: 2  (0:2) sp r a w iła ,  
że  p a fa w a g o w c y  u p la s o w a li  s ię  na  
p ią te j  p o z y c j i  w  ta b e li.

T A B E L K A

S ta l P o zn a ń  
B u d o w la n i G d a ń sk  
K o le ja r z  T o ru ń  
G w a rd ia  B y d g o sz c z  
S ta l W ro c ła w  
K o le ja rz  B y d g o sz c z  
K o le ja rz  G d ań sk  
G w a rd ia  S łu p sk

nastyczk i, sia tka rze , k oszykarze  i 
! ten isiści rep re zen to w a li godnie n a -  
| sze barw y.

SUKCESY LEK K O A TLETÓ W  
W ZAW ODACH 

TO W A RZY SK IC H

|VT A ZA K O Ń CZEN IE Igrzysk  od­
- b y ł y  się dw udniow e m iędzy­
n arodow e zaw ody lekkoatle tyczne  
z udzia łem  rep re zen tan tó w  k ilk u ­
nastu  państw . Zaw ody, k tó re  ob ­
serw ow ało  przeszło 30.000 w idzów , 
były  im prezą u d aną. S ta rto w a li w 
n ich: rek o rd z is ta  św ia ta  w biegach 
Zatopek  (CSR) i m istrz  E uropy  w 
pchnięciu  ku lą , Islandczyk  Huse- 
by.

D uże sukcesy  odnieśli Polacy. 
Aż siedem  razy publiczność s łu ­
ch a ła  naszego hym nu  p ań stw o ­
wego 9 na podium  zwycięzców 
s taw ali zaw odnicy  i zaw odniczki 
z b iałym  o rłem  n a  p iersiach .

N a uw agę zas łu ęu ją : czas II- 
w ick ie j na  100 m 12.5 sek., S ta w ­
czyka na  200 m 22.1 sek. i w y ­
n ik  K rzyżanow skiego  w p chn ię­
ciu kula 14,87 m. 800 m w ygrał 
K orban  w  czasie 1.54,4. W rocła­
w ian in  L ew andow ski za ją ł trze ­
cie m iejsce w ynik iem  1,56,1 a 
w ięc znaczn ie  lepszym  od swego 
rek o rd u  życiowego.

14 20 32:13
13 18 40:13
14 15 18:31
13 13 13:14
14 13 20:28 
14 13 18:29 
14 9 18:25
14 9 18:26

O W K S W R O C Ł A W  O P U ŚC IŁ  
S Z E R E G I LIG O W E

P o  k ilk u m ie s ię c z n y m  p o b y c ie  w  I i- e j  
l id z e  w r o c ła w s k i O W K S p o w r ó c ił  
z n ó w  w  s ? e ie g i  k la s y  w o je w ó d z k ie j .

O b se r w u ją c  m i­
s tr z o w sk ie  m ec z e  
w o js k o w y c h  z a n o to ­
w a liśm y  c ie k a w e  
z ja w is k o , k tó r e  je s t  
p o  c z ęśc i p r z y c zy n a  
sp a d k u  w r o c ła w ia n  
z  lig i. D o 14 sp o t-  

I k a ń  w o js k o w i  w y ­
s tę p o w a li  z a w sz e  w  
in n y m  sk ła d z ie , cza  
sa m i n a w e t  b a rd zo  

e k s p e r y m e n ta ln y m . Z t e g o  też  w z g lę ­
d u  c a ła  je d e n a stk a  n ie  m o g ła  s ię  n a ­
le ż y c ie  z g ra ć  i p o w a ż n ie  z a g r o z ić  z e ­
sp o ło m  z G ó rn eg o  Ś lą sk a .

P o n a d to  n ie p e w n o ś ć , k to  z a g r a  w  
sk ła d z ie , sp r a w iła , ż e  p iłk a r z e  w o j ­
sk o w y c h  n ie  z a w s z e  p o tr a fi li  w y k r z e ­
sa ć  z s ie b ie  m a k s im u m  a m b ic j i  p o ­
trz e b n e j d o  z w y ę ię s tw a .

T A B E L K A

G ó rn ik  W a łb r zy c h  14 22 39:18
G ó rn ik  Z a b rze  14 21 38:11
G ó rn ik  B y to m  14 17 37:22
B u d o w la n i O pola  14 13 28:26
S ta l L ip in y  14 13 27:29
S ta l S ta r a c h o w ic e  13 13 20:40
O g n iw o  C z ę s to ch o w a  14 7 21:36
O W K S W ro c ła w  13 4 14:42

(B il)

G w ardia W rocław  -  
W łókniarz Leśnica 1:0
r \  OBRĄ r rc p a a a n d ą  pliki nożnej 
■*-' byt tow arzyski mecz rozegrany 
w Leśnicy pom iędzy m iejscow ym  
W łókniarzem  a je d e n a s tk ą  w rocław  
skiej Gwardii. Gospodarze, k tórych 
drużyna w alczy o w ejście do k lasy  
w ijew ódzkiej, naw iązali rów norzęd­
ną grę z gw ardzistam i, u legając im 
w m inim alnym  stosunku 0:1 (0:0).

Bramkę dla w rocław ian strzelił 
Kus. N alepy zaznaczyć, że w łóknia­
rza n ie  wykoizysl&Ii rzutu karnego.

Sensacja na wrocławskim żużlu
D w u k ro tn a  

p o ra żka  Sucheckiego 
Kupczpki najlepszym zawodnikiem meczu
M ECZ d o b ie g a  k o ń ca . P o  ó sm y m  b ieg u  w y n ik  b rzm i: 24:24. Na tr y b u ­

n a ch  w sz c z y n a  s ię  co ra z  w ię k sz y  g w a r . O k oło  20 ty s . zg r o m a d z o n y c h  
wrid z ó w  z n ie p o k o je m  o c z e k u je  o s ta t  n ie g o  b ie g u , k tó r y  z a d e c y d u je  o w y ­
g r a n e j  CW K S lub  S p ó jn i.

\ A J  Y G R A  ta d ru ży n a , k tó r e j  za w ó d -  
n ik  p ie rw szy  p r z y b ę d z ie  d o  m e ­

ty  — o g ła sza  p rzed  s ta r te m  sp e a k e r  za 
w o d ó w , ob . R a ta jczy k . P u b licz n o ść  
w s ta je  ze  sw y c h  m ie jsc , b y  le p ie j  w i­
d z ie ć  p o je d y n k i  o s ta tn ic h  z a w o d n i­
k ó w .

S ta w k a  Jest s iln a .
J a d ą  W ro ży ń sk l 1 
P o tu k a r t  z CW KS  
o ra z  K a p a ła  i K u p -  
c z y ń s k i z e  S p ó jn i. 
S ta rt! P ó ł  p ro ste j  1- 
dą ró w n o , lec z  Już 
p rzy  w e jś c iu  w  w l-  
ra* K u p c z y ń sk l u -  
c ie k a  s w y m  r y w a ­
lom  n ie  o d d a ją c  pro  

w a d ze n ia  d o  k o ń c a  b ie g u .
P u b lic z n o ść  n a g ra d za  s w e g o  p u p il­

ka d łu g o tr w a ły m i 1 g o r ą c y m i b r a w a ­
m i, a bH żsl k o le d z y  p o d r z u c a ją  g o  z 
rad ośc i d o  g ó r y . K a p a ła  p rzy ch o d zą c  
na trz e c ie j  p o z y c ji  p r z y p ie c z ę to w a ł o- 
s ta te c z n ie  z w y c ię s tw o  sw e j  d r u ż y n y  w  
s to su n k u  28:26.

Jech a ł on d o sk o n a le  ta k ty c z n ie , p la ­
su ją c  s ię  w  k a żd y m  b ieg u  n a  d ru g ie j  
p o z y c ji  1 p rzy sp a rza ją c  sw y m  b arw om  
6 c e n n y c h  p k t.

M iłą  n ie sp o d z ia n k ę  sp r a w ił w  IX  
b ieg u  K ^ a ł a ,  k tó r y  na o sta tn im  w i­
rażu  m in ą ł W r o ź y ń sk ie g o  z CW K S 1 
p r z y b y ł d o  n # y  Jako tr z e c i.  J e g o  
c z y n , p r z y n ió s ł  S p ó jn i 2 p k t. p r z e ­
w a g i.

N ie  z a w ie d li  r ó w n le t  F ło c lc k l  s  
T o m c z y sz y n e m .

T en  o sta tn i w p ra w d z ie  m ia ł d w a  
u p a d k i, m im o  lo  za p o w ia d a  s łę  na  
d o b r e g o  ż u ż lo w c a . O rg a n iza c ja  m e ­
czu  s p o c z y w a ją c a  w  rek a ch  In t. M io­
d u sz e w sk ie g o  — d o sk o n a ła  1 m oże  b y ć  
p r z y k ła d e m  d la  w s z y s tk ic h  o r g a n iza ­
to ró w  sp o tk a ń  ż u ż lo w y c h .

(H en.)

N ajlepsi żu ż lo w c y  S p ó jn i. Od lew e j: K osierb , S a łabun  ł K u p c zyń sk l.

Kapiak C W K S  
wygrał wyścig
I V  A T R A S IE  K ie lc e  ___  K o ń sk ie  —

K ie lc e  (120 k m ) p r z e p r o w a d z o n y  
z o s ta !  w y ś c ig  k o la rsk i „ P a sm e m  gór  
Ś w ięto k rzy sk ich * * .

J u ż  za ra z  p o  s ta r c ie  na c z o ło  w y s u ­
w a ją  s ię  k o la r ze  C W K S-u : W a lisz e w -  
sk i, R z e ż n ick i, K a p ia k , W ó jc ik  i K u ­
la w ik  o ra z  Ł a z a r c z y k  z c z ę s to c h o w ­
s k ie g o  W łó k n ia rza .

C z o łó w k a  z y s k u je  
p r z e w a g i o k o ło  500 
m . P o  30 k m  R z e ź -  
n ic k i n ie  w y tr z y m u ­
je  tem p a  i od p ad a  
z  czo ła  w y ś c ig u .

W K o ń sk ic h  p ie rw  
s z y  Jest W ó jcik , tuż  
za n im  Ł a z a r c z y k  i 
K a p ia k .

N a 20 k m  p rzed  
K ie lc a m i K a p ia k  i-  

n ic ju je  u c ie c z k ę  z w ię k s z a ją c  u s ta w icz  
n ie  p r z e w a g ę  n a d  p o z o s ta ły m i z a w o d ­
n ik a m i 1 p ie r w s z y  w p a d a  n a  m e tę  z  
c z a se m  3,31,03 god z .

D w ie  m in u ty  p ó ź n ie j  p r z y je ż d ż a  
W ó jcik  1 Ł a za rczy k . N a  d a lsz y c h  m iej  
sc a ch  u p la s o w a li  s ię :  W a lisz e w sk i
(C W K S), R z e ż n ick i (C W K S) 1 K u la w ik  
(C W K S). N a  s ió d m e j p o z y c j i  u p la s o ­
w a ł s ię  z w y c ię z c a  t e g o r o c z n e g o  w y ś c i ­
g u  g ó r s k ie g o  S ta n d tk e  z  k a to w ic k ie j  
G w a rd ii.

K osierb  ze S p ó jn i W rocław  w  czasie  w y jśc ia  z  w irażu ,

ż u ż lo w c y  C W K S p r z y je c h a li  d o  W ro  
c ła w la  z t  b a rd zo  p e w n i s ie b ie . K ie ­
r o w n ic tw o  Ich p o p e łn iło  d u ż y  b łąd , 
ro z b ija ją c  ta k  dobrą  p arę Jak K ra k o ­
w ia k  1 W ro ży ń sk l, d a ją c  za p a rtn era  
sw e m u  n a jle p sz e m u  z a w o d n ik o w i, S u ­
c h e c k ie m u , s ła b e g o  Z . S m o c zy k a .

S u c h e c k i c h c ą c  w y c ią g n ą ć  k o le g ę  na  
lep sz ą  p o z y c ja , p r z e lic z y ł  s ię  d w u k r o t  
n ie  p r z e g r y w a ją c  w  d w ó ch  b ie g a ch  z 
K o s ie ib e m  i K u p c z y ń sk im . W z e sp o le  
w o js k o w y c h  n a j le p ie j  w y p a d li  K ra k o ­
w ia k . z d o b y w ca  8 p k t. 1 u ta le n to w a n y  
P o łu k a r t , k tó r y  p r z y sp o r z y ł  sw y m  bar  
w o m  7 p k t.

K u śm ir ek , W ro ży ń sk l 1 S m o c zy k  p o ­
je c h a l i  n a  o g ó ł s ła b o .

— J e s te m  z d u m io n y  p o s ta w ą  w a ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w  — p o w ie d z ia ł  po  
za k o ń c z e n iu  m eczu  k ie r o w n ik  d r u ż y ­
n y  w a r sz a w ia k ó w .

— P o c z y n iliś c ie  o g r o m n e  p o stęp y .  
J e ż e l i  b ę d z ie c ie  J ech a li ta k  sa m o  z 
U n ia  L eszn o , m a cie  d u że  sz a n se  n a  
p o k o n a n ie  JcJ. D z is ie jsz a  n a sza  p o ­
ra żk a  b ę d z ie  o s tr z e ż e n ie m  d la  w sz y  
s tk lc h  z e sp o łó w .

K U P C Z Y ffS K I B O H A T E R E M  

S P O T K A N IA

) E SZC Z E p rzed  w y s tę p e m  K u p ezy ń  
sk ie g o  n a  ż u ż lu  ,  p r z e p o w ia d a liś ­

m y , że  z a w o d n ik  ten , w  k r ó tk im  c z a ­
s ie  s p ła ta  n ie je d n e g o  f ig la  p r z e c iw n i­
k om  w r o c ła w ia n . Z w y c ię s tw o  nad B o ­
n in em  w  m ec z u  z G w a rd ią  1 zd o b y c ie  
6 p k t ..  o ra z  tr z y k r o tn a  w y g r a n a  1 9 
u z y s k a n y c h  p k t. w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  
w  sp o tk a n iu  z C W K S, (p o n a d to  w raz  
z S u c h e c k im  o s ią g n ą ł on n a j le p s z y  cza s  
d n ia  1,34,0) p o tw ie r d z iły  n r* ze  p r z e w i­
d y w a n ia , że  K u p c z y ń sk l p o s ia d a  w ie l ­
k i ta le n t .

J e s te ś m y  p rzek o n a  
n i, że  p od  o p ie k ą  
k ie r o w n ik a  1 in str u k  
to ra  ob . B r. RataJ- 
c z y k a , o s ią g n ą ć  on  
b ę d z ie  m ó g ł Jesz­
cze  w ię k s z e  s u k c e ­
sy .

O bok K u p c z y ń sk le  
go , d o b rze  sp isa ł  

s ię  K o elerb . S z c z e g ó ln ie  w  d w ó ch
p ie r w sz y c h  b ieg a ch  — w  k tó r y rh  p o ­
k o n a ł S u c h e c k ie g o  l P o łu k a rta . Z d o b y ł  
8 p k t., u le g a ją c  J ed y n ie  K r a k o w ia k o ­
w i.

N a  trz e c im  m ie jsc u  s ta w ia m y  S a ła -
b u n a . P o  raz p ie r w s z y  w  n ie d z ie lę  p o -

Ćwierćfinałowe
spotkanieo Puchar Polski

DNIU dzleslejszym  8 drużyn 
piłkarskich rozegra ćw lerćtlna. 

low e spotkania o Puchar Polski. Pa­
m iętam y doskonale, jak rok tem a 
na starcie  te j najw iększej Imprezy 
polskiego p ilkarstw a stanęło 7 tys. 
zespołów.

Z tak llcznef grupy pozostało za* 
ledw ie 8 drużyn, w tyrr 7 pierw szo­
ligowych I 1 drugoligow a. Elimina­
c je  obfitow ały w liczne niespodzian­
ki. Śląski LZS Grzybowlce, koło 
sportow e Portu Szczecin i drużyna 
Floty z Gdyni skapitu low ały  dopie­

ro v spotkaniach  
e najsilniejszym i 
lrużynainl kraju.

Zwycięzcy dzi­
siejszych spotkań 
rozegrają w ra­
nach Spartakiady 
mecze półfinałow e 
I finałowe, przy 
czym zwycięzca 
rdobędzte ty tu ł mt- 
itrza Polski na rok 
1551.

KTO WEIDZ1*
DO PÓŁFINAŁU?

W  Krakowie m*e|scowa Gwar­
dia spotka się zp swym lokalnym  
ryw alem  W łókniarzem . Krakow­
skie „derby” zapow iadała się bar­
dzo ciekawie. Tak Gwardia jak i 
W łókniarz przebyw ały ostatnio 
na obozach kondycvjnych, gdzie 
nabrały  nowego zapasu sił, a 
w ysoka staw ka dzisiejszego me­
czu skłon) je zapew ue do m aksy­
m alnego wysiłku.

Nie mniej in teresu jąco  zapo­
w iada się mecz W łókniarz —- 
Unia Chorzów ja k i rozegrany zo­
stanie  w Łodzi, oraz pojedynki: 
Stal Llplny — K olejarz W arsza­
wa 1 Budowlani Chorzów —. 
Gw ardia Szczecin. (Bil)

R edakcja; W roc ław , ul. P od w ale  Ś w id n ick ie  26, T e l.t  C entrala: 40-21. D zU ł 
M ie jsk i) 45-33. S ekr. R ed.i Sl-CW. — W y d a w ca . S p ó łd i. W y d a w a .-O św la to w a  

..CZYTELNIK’* W ro c ła w . _________________

W  r e d a k c j i  p r z y l m u j e ;  S e k r e t a r j  t e d a k c l l  w  g o d z .  11— 12. R e d a k t o r  n a c z e l ­
n y  w p o n i e d z i a ł k i ,  t r o d y  1 p i ą t k i  12— 13. -  R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  r w r a r a .

D r u k  R S W  „ P R A S A ”  W r o c ł a w .  F-2-31654
F R E N U M E R A T A ;  i  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ?  m i e s i ę c z n i e  4 .50  z j ,  k w a r t a l n i t  
13,50 i ł i  p ó ł r o c z n i e  27 .—  z ł |  r o c z n i *  54 ,—  i ł .  P re n u m e r a t* }  p r z y l m u j ą  w s z y s t ­

k i e  p l a c ó w k i  p o c z t o w e  o r a z  PP K  „ R U C H " .  K o n t o  VTI1-1362.

K apała w  osta tn im  biegu pokonał W różyńskiego .


